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Wojewoda Lwowski,
Piszą ao nas ze Lwowa z  kol 

konserwatywnych
Dobrze znany system endecki po­

siada urobione meioay. Naczel­
ną metodą, którą nasi kandydaci 
na prawicowców przyswoili se rie  od 
bolszewików, jest perfidne atakowa­
nie swoich przeciwników politycznych. 
Szkalowanie to zdaje s'ę być wprost 
proporcjonalne do zdolności danego 
polityka; im zdolniejszy, lem kłamli­
wie) naroaowa demokracja na niego 
napada.

Zdaje się być słwierdzonetn, 2e 
już w specjalny szał wpadają endecy, 
kiedy chodzi o kogoś ze sfer, które 
udałc się par^yjnlKom od 1920—1927 r. 
najzupełniej wyrugować z wszelkiej 
mgeiencji na rząd, t. zn. z ziemian- 
siwa i z arystokracji. Szał icn cbser- 
v ujemy dzisiaj w całej jego krasie w 
związKU z tak pomyślnym faktem, jak 
nominacja Piotra hr. Dunina Borkow­
skiego na wojewodę lwowskiego.

Piotr Dunin Borkowski znany b jł  
już oodawna jako jeaen z najgłęb­
szych umysłów wśród lwowskich sfer 
konserwatywnych. Wszedłszy po za­
machu majowym oo czynnej pe lity ki, 
zorganizował i stanął na czele .K lu ­
bu Zachowawczej pracy Państwowej'* 
we Lwowie i, w ściiłym kontakcie z 
innerai ugrupowaniami konserwatyw-. 
nemi, przyczynił się niesłychanie dc 
odkażenia stosunków lwowskiej cen­
trali Związku Ziemian. Głębokie stu- 
dja filozoficzne i historyczne, którycn 
owocem był cśły szereg cennych prac, 
ogłaszanych w .Przeglądzie Współ­
czesnym* i innych pismach, dopro­
wadziły oczywiście nowego wojewo­
dę do radykalnego przeciwstawienia 
się nacjo na!'zmówi i do należytego 
wniKnięcia w problem '.ukraiński. Pod 
tym względem szczególnie nominacja 
hr. Borkowskiego będzie mieć ogrom­
ne znaczenie. Jak wiadomo, o ile 
Ukraińcy nigdy nie potrafili aogadać 
się z narodowo demokratyczną pół n- 
teligencją z Małopolski Wschodniej,
0 tyle bardzo często mogli porozu­
mieć się z rodzinami, od wieków 
wrośniętemi w ziemię galicyjską, Ro­
dzina Duninów Borkowskich posiada 
w naszych okolicach utrwaloną repu­
tację kulturyfpolitj cznej spowodowanej 
wiekową tradycją. To też spodziewać 
s ;ę trzeba, że p i Ir fi on doprowadzić 
do pojednania zamieszkujące je grupy 
narodowościowe.

Zarzuty, jakie narodowa demokra­
cja ( „Słowo Polskie* i „Oazeta Po­
ranna W arszawska*) podniosła prze­
ciw hr. Borkowskiemu, nabierają wo­
bec znajomości stosunków zabarwie­
nia niezwykle .komicznego. Przede* 
wszystkiem podniesiono alarm, że„kon- 
strwatyści przychodzą ao  żłobu*. 
Twierdzenie to staje się zabawnem, 
g d y  uprzyiomnimy sobie, że hr. Bor­
kowski jest właścicielem odziedziczo­
nych rozległych dóbr, rezydencyj i 
pałacu we Lwowie; na urzędzie woje­
wody może on najwyżej auzo stracić 
pod względem majątkowym.

Pisze się dalej („Słowo Polskie z 
dnia 31-Vll b.r.), że nowy wojewoda 
jest „literaiem i człowiekiem niefacho­
wym*. Stanowisko wojewody w Pol­
sce było dotychczas w wysokim stop­
niu lekceważone i, oprócz nielicznych 
wyjątków, przeciętni urzędnicy lub 
karjerowicze partyjni zostawali woje­
wodami. Teraz, gdy nareszcie jedno 
z województw kresowych otrzymał 
człowiek szerokich horyzontów, który 
jest w stanie zrozumieć zagadnienie 
narodowościowe, podnosi się Krzyk
1 lameni.

Co się tyczy nitfachowości — to 
długoletnie studja nowego wojewody 
odbijają się rażąco od .wysokich* 
kwalifiKacyj wielu „facnowców* z pod 
znaku panów W itosa i Grabskiego. 
A jednak na stanowisku wojewody 
lwowskiego me wystarczy urzędnik; 
potrzebny tu jtsl mąż stanu. Wybitne 
zdolności Piotra Dunina Borkowskie­
go pozwalają przypuszczać, że wzno­
wi on tradycję Gołuchowskich i Bo- 
brzyńskicb. jest to człowiek, który 
potrafi przeprowadzić swoje żarnie

Hoaiy spór poiMinsbl.
Stwarza go rozmyślnie senat gdański.

GDAŃSK, 5. VIII PAT. Senat w o ln ego  m a j ta G aańska. kióry  
w szelk  emi s iam dąły system atyczn e  do osuw an ia  wazeikleL 
Siadów p o lsk o sc  Gdańska, przyj^otwwuje ob ecn ie  now y spór 
poisko guański. W edług don iesień  prasy, nifaffl ec itogdań sk iej se^ 
nat w o n e g a  m asta zw rócił s ę  przed kilko dniami do Rody 
Ligi Narodów o  postaw ienie na porządko dziennym  w rześn ow ej  
sesj Rady L g  sprawy pobytu polskich o k rętóv  w ojennych  w  
p o r c e  gdańskim. Senat gdański uzasadnia swą prośbę tern, Łe 
port w Gdym jest ju i  o  tyle rozw m  ęty. iż po lska  flota w ojenna  
nie potrzeouje korzystać z portu gdańskiego i może pozostaw ać  
stale w p o r c e  Gd>ni -

N ow a akcja senatu gdansk tg o  idzie w doczn s na ręicę poli­
tycznym  tendencjom  niektórych kół gdarskich, które przez stw a­
rza n e  m ^ łiw  e  największej iiośc p u n k tó T  spornych - pom  ędzy 
P olskę a Gdańsk em, pragną wywołać w  G enewie wrażenie, jaico- 
by Gdańskowi dziale s  ; krzywda. Z drogiej strony w sp o m n in e  
ktołaf polityczne idę na ręicę rządowi n iem ieckem n w  oyskredvto* 
w ana  Ligi Narodów, do poruszeń a bowiem sprawy pobytu poó  
sk ch okrętów wojennych w Gdańsku na torum  L gi niema żad­
n eg o  b ezp ośred n iego  powodu »

Przwbywnne p o s u c h  okrętów w Gdańsku nie przynosi woL 
nem u m astu żadnej szkoay, przeciwn e zaś daje mn duże korzy­
ś ć , albowiem  polskie okręty w ojenne zapotrzeoowau a swe pokry* 
- aję w Gdańsku i czyhią tam znaczne zakupy.

Sbosziaulenie poźytecznesa postulatu.

Starcia na ulicach Berlina.
BERLIN, 5 —Vl|l. PAT. W czoraj wieczorem odbyło się zgro­

madzenie protestujące przeciw wojnie, zwołane przez komunistów 
berlińskich. W  czasie pochodu doszło w różnych punktach miasta 
do starć między demonstrantami a policją N a jednej z ulic po* 
licja zatrzym ała oddział manifestantów, na czele którego posuwał 
się wóz, a na nim jechała grupa przybranych w togi sędziowskie 
i ubrania aresztanckie komunistów, wyobrażających stracenie Sacco 
i Vanzettiego.

Po konferencji rozbrojeniowej.
LONDYN* 5.8 FAT Fiasko Konf:rencji rozbrojeniowej wywołało w 

tufejszych kołach rządowych i prasie duże rozczarowanie. Pocieszają s>ię 
tu jednak nadzieją na przyszłość, a optymizm ten usptawiedliwtony jest w 
pewnej mierze deklaracją ogłoszoną przy zakończeniu konferencji genew- 
SKiej, a utrzymany w tonie umiarkowanym, Sądzą, te  przekazanie materia­
łu narad konferencji trzetn rządom zainteresowanym do zbadania celem 
dania możności oparcia na tym materjaie dais ycłr , t  p o ś re d n ic h  narad 
między tymi rządami, może okazać s>ę wielce poi''tecznem  dla sprawy 
przyszłego pozozumienia co ao ograniczenia zbrojeń na morzu. Panuje 
pogląd, że konferencja była już bardzu bliską urzeczywistnienia olbtżytnie­
go  dzieła.

Oświadczenie Standw Zjednoczonych.
GENFW a, 5 —VIII. Pat. Delegat Stanów Zjednoczonych Gibson otrzy 

mał od sekretarza stanu Kelloga u-oważnienie do złożenia oświadczenia, 
że rząd Stanów Zjednoczonych w aaiszym ciągu skłonny jest do współ­
działania w chwili, gdy Liga Narodów podejmie prace przygotowawcze w 
•prawie rozbrojenia.

Turcja wejdzie ilo Rady Ligi.
LONDYN, 5. VHl. PAT. Dyplomatyczny korespondenl Daily Tele- 

graph donosi, że Turcja znowu sondowała opmję w sprawie szybkiego 
dopuszczenia jej do Rady Ligi Narodów. Zdaniem korespondenta, Turcja 
zamierza oficjalnie zwrócić się o  przyjęcie jej w poczet członków Ligi Na­
rodów tylko pod tym warunkiem, że otrzyma miejsce w Radzie Ligi, jako 
wielkie mocarstwo i jako przedsf awiciilka świata tnuzulmańsk;ego.

Stosunki angelsko-sow ieckie,
MOSKWA, 5 8 . PAT. Komisarz ludowy spraw zagranicznych Czicze- 

rln oświadczył przedstawicie! ~m prasy między inneml, że pogłoski, jakoby 
Angtja poczyniła jakiekolwiek kroki w edu  podjęcia na nowo stosunków 
dyplomatycznych z Rosją, nic odpowiadają prawdzie. Chamberlain myti się 
jeżeli sądzi, że stosunki handlowe w obecnych warunkach mogą pozostać 
nienaruszone, Rosja — rzekł Cziczerin — gotowa jest wdać się w roko­
wania w przedmiocie podjęcia stosunków dyplomatycznych z Anglją, bę­
dzie jednak musiała jednocześnie żądać oo rządu angielskiego gwarancji, 
że nie powtórzą s,ę więcej tego rodzaju fakty, jak ostatni napad na so ­
wieckie towarzystwo handlowe .Arcos* w Londynie.

Wiadomość* o rokowaniach polsko sowieckich 
•przedwczesne.

BERLIN, 5—Vtli. Pat. Biuro Wolffa ogłasza depeszę z Moskwy, w 
której z powołaniem się na poinformowane źródła moskiewskie zaznacza, 
iż wiaaoraość prasy polskiej o oczekiwanem w najbliższym czasie wzno­
wieni:! rokowań polsko-sowieckich w sprawie pdktu o nieagiesji wyprze­
dza w znacznym stopniu fakty.

Zaniepokojenie Niemiec,
BERLIN, 5 8. P a T . "J związku z ogłoszona*, w dniu 28 lipca przez 

ministra Brianda listem do Lig> Narooow w sprawie kontroli nad rozbro- 
jen;em niemieckiem, objawia praoa tutejsza żywe zaniepokojenie. Urzędowe 
koła berlifiskit podnoszą, że fakiu lego nie n a h iy  tłomaczyć jako o -w ego  
kroku Brianda w sprawie kontroli rozb-ojenia. Jest to wynik uchwały kon­
ferencji ambasadorów, której Briand jest przswodniczącym. O ile z jednej 
strony list Brianda nie oznacza żądąnja, by zastosowano inwestyg^cjii, 
z drugiej strony niu można w nim dopatrywać się moralnego pokwitowania 
udzielonego Niemcom z przenrowsdzenla rozbrojeń W ystosowanie listu 
tłomaczyć na«cly tem, że Briand po powrocie do zdrowia objął urzędowa­
nie i teraz nadeszło sprawozdanie ekspertów o wyniku weryfikacji zburzo­
nych twierd wschodnich. Jeżeli Briand w liście swym wskazuje, że Lidze 
Narodów przysługuje w razie konieczności prawo zastosowania mwesty- 
gacji, to należy zwrócić uwagę, że tego rodzaju Kontrola może być zasto­
sowana tylko w razie naruszenia ze strony Niemiec postanowień rozbroje­
niowych. Rzeczoznawcy wojskowi przy placówkach dyplomatycznych 
w Berlinie nie posiadają prawa kontroli. Dzienniki donoszą, że rząd Rze­
szy w najbliższych dniach opublikuje spis niezałatwionych dotąd punKtów 
programu rozorojeniowego, z podaniem terminów ustalonych w porozumie­
niu z konferencja ambasadorów

rzen.a nie ulegnie nacjonalistycznym kowsl.iego powiększyłoby się jeszcze 
pogróżkom. Marszałek Piłsudski, po- znaczniej, gdyby żegnany z powszeth* 
wołując go na wysoce odpowiedział- ną sympatją wolewoda Paweł Gara- 
ne stanowisko, uczynił najtrafniejszy plch otrzymał odpowiednie stano- 
wyDÓr. wisko. O, B.

Zadowolenie z nominacji hr. Bor-

Niedawno wydany dekret Prezy­
denta Rzeczypospolitej, w bprawtc ko­
masacji, jest skoszlawieniem ważnego 
postulatu polityki agrarnej, zawiera w 
/obie  poważne uiebczplccztńsfwo dla 
naszych stosunków gospodarczych.

Komasacja gruntów jest popular­
nym postulatem polityki agrarnej. Mo­
że ona podnieść wydajność rolnictwa 
drobne] własności q 20—30 proc.

Polska posiada przeszło 10 miij. 
ba gruntów droonej własności, znaj­
dującej się w szachownicach. W edług 
ctanycb Gl. Urz.a S;ai. przeszło 1 i pół 
milj. gospodarstw posiadają szachow­
nicę. Bardzo często ziemń jednego 
gospodarza znajduje s ę w 50 kawał­
kach.

W województwie krakowskiem 45 
proc. wszystkich gospodarstw wło­
ściańskich posiada szachownicę, nato- 
m,ast w Pnznańskiem 14, na Pomo­
rzu 8

Znaczniejsza wydajność rolnicza w 
b. dzielnicy pruskiej pochodzi między 
ianemi stąd, że tam grunta zostały od- 
dawua skomasowane i procenl . sza­
chownic jest mniejszy niż w innych 
dzielnicach Polski.

Minister Reform Rolnych Stanie­
wicz usiłuje wykorzystać popularność 
komasacji jla  i przeprowadzenia nie­
popularnego wywłaszczenia. Już 17 
listopada 1926 roku wydał okólnik, 
według którego przy komasacji kar­
łowate gospodarstwa winny być zwię­
kszone, upełnoroinione

Grunta według sv.ej wydajności 
zostały podzielone na 6 kaitgorji.

Ziemia gorszej kategorji przy ko­
masacji winna być nadawaną w więk­
szej ilości.

Według obliczeń p Wł, Kępiń­
skiego, dla upełnorolnienia małorol- 
nycn w więKSzości naszych woje­
w ództw  mamy deficyty ziemi; ilo ść  
ziemi, potrzebna dla upełnorolnienia, 
w w iększości naszych województw  
Jest znaczniejszą od użylków rolnych  
wielkiej własności.

Poniższa tabela wykazuje deficyty 
i przewyżki ziemi potrzebne] na upeł­
norolnienie w stosunku do  użytków 
roioych wielkiej własności. Minus 
oznacza deficyt, plus nadwyżkę.

1 1 w tys.
Krakowskiem — 416,6
kieleckiem — 252,1
lwowskiem -  715,8
lnbehkiem — 24.6
łódzklem 1- 14,7
pozn ińskiem •1- 488,8
Pomorskiem -1- 104,9
warszawskiem •t- 306,8
Stanisławo wskiem •1- 653,9
tarncpolskiem -1- 321,5
nowogródzkiem •1- 64.7
biełostuckiem 45,7
wołyńskiem -  6,0
polesKlem -1- 191.2
wileńskiem -1-111,0

Widzimy, że szereg województw 
posiada deficyt ziem: na upełnorolnie. 
nit, a w całej Polsce przy doszczęt- 
nem zniweczeniu większej własności, 
a więc przewrocie agrarnym, idącym 
2nacinie dalej od uchwalonej rady­
kalnej, Die liczące] się z interesami 
produkcji reformy agrarne! 1925 r., 
pozostałoby zaicdwa 856 tys. ha 
ziemi.

Jeżeli zwrócimy uwagę na to, że 
na gruntach, ktćreby odeszły od więk­
szej własności przy wywłaszczeniu dla 
komdsacji, pracuje przeszło 400 tys. 
robotników rolnych, to zobaczymy, że 
upełnorolnienie stałoby się klęską g o ­
spodarczą jnie , tylko dla właścicitli 
ziemskich, ale dia licznej rzeszy ro­
botników rolnych.

Jizeli przy upełnorolnieniu nie bę­
dą przekroczone normy uchwalone w 
reformie agrarnej w 1925 r., to na 
upełnorolnienie przeznaczone jest po" 
niżej 2  mllj. ha, gdyż na refor mę roi 
ną w je] całokształcie przeznacza 
2 milj. ha, tymczasem upełnorolnienie 
wszystkich małorolnych przy komasa­
cji wymagałoby 9.7 milj. ha. Mamy 
więć iu nieliczenie się z konkretnymi 
warunkami.

Obecnie już nie cyrkularz Mini­
stra Reform Rolnych, ale dekret Pre­
zydenta, posiadalącyj1 moc ustawy, o

icałaniu gruntów, domaga się przy 
scalaniu giuutćw  przeprowadzenia je­
dnocześnie uzupełnienia gospodarstw  
karłowatych, a w miarę potrzeby i nie- 
pełnorolnych, w drodze parcelacji nie­
zbędnych obszarów.

Dawna ustawa wspomina o par­
celacji sąsiednich majątków w grani­
cach ustawy o reformie rolnej, „jeżeli 
tego wymagają po>rzeby gospodarcze 
scalonych gruntów*, lecz pod potrze- 
Dam* gospooarczemi rozumieć uzu­
pełnienia małorolnych, karłowatych i 
niepelnorolnych nie należy, dawna 
ustawa bowiem mówiła, iż każdy z 
uczestników scalenia otrzymuje z 
obszaru scalcinia wzamian za dotych­
czas posiadane działki odpowiadającą 
ich wartcści nową działkę grunta, o 
typie zbliżonym w miarę możności 
do typu uprzednio posiadanego kom­
pleksu działek*.

W cbtc  ttgo , że przy komasacji 
właściciel scaleniowego gruntu otrzy­
muje częstokroć ziemię gorszego ga- 
tunKU, wzamian za ziemię lepszego 
gaiunku, pewna rekompensata w do­
daniu gruntu w wieiu wypadkach 
jest wskazaną i na ten cel należało' 
by uzyskać pewną ilość . ziemi, lecz 
aby komasacja me była przykrywką dla 
niweczenia wielkkj własności, ustawa 
winna określić, że obszar ten nie 
może przewyższać V* 0foc. obszaru 
komasowartege, na uzupełnieni) więc 
komasacyjnc należy preliminować ma­
ksimum 50 tys. ha. I

Wynagrodzenie pieniężne, przcwi- 
dyy.ant przy komasacji, nie .m ogło 
przewyższać 3 proc. wartości gruntu.

Wy-iagroazeme to, zastąpione przez 
wynagrodzenie w naturze ziemią, bę­
dzie atrakcyjne, będzie motorem do 
komasacji i granicą Jego może być 5 
proc wartości gruntu.

Rzecz naturalna, że tylko nieznacz­
ny : procen t komascwanych gospo. 
darstw może otrzymać wynagrodzenie 
z tytułu otrzymania gruntów gorsze­
go gatunku.

Przy komasacji gruntów w woje­
wództwach przeludnionych, jak w wo 
jewództwie krakowskiem i kieleckiem, 
jest wskazane zakupno gruntów drob­
nej własności przez Bank Rolny, przy- 
czern suma ta winna być pozostawio­
na w depozycie Baaku na kupno 
gruntów w województwach wschod­
nich, w ten soosób kotnasacj? byłaby 
połączoną z kolonizacją.

Przy dzisiejszem zaś jej zaprojek­
towaniu jest ona rozdrapaniem ziemi 
przez miejscowych chłopów, zaporą 
d!a kolonizacji naszego wschodu.

Reforma agrarna ( według uchwał 
z 1925 r. winna ulec zasadniczej re­
formie, lecz nie w kierunku niwecze­
nia kulturalnych gospodarstw, a w kie­
runku uzgodnienia jej z interesami 
produkcji i polską rację stanu, której 
przykazaniem jest nasze wzmocnienie
sie m  Wschodzie. '

W la d  S ta d n ic k i,

D zii w dniu 6 sierpnia święci Polska 
rocznicę pierwszego od czasów IS63 rozwi­
nięcia sztandaru polskiej siły militarnej. Ro­
la Legjonów marsz Piłsudskiego jeszcze nie 
je s t dostatecznie objeitywnie przez całe spo­
łeczeństwu ocenianą. Dziś w Kaliszu będzie 
miał miejsce tradycyjny Z jazd  Legjonistów, 
na którym Marszałek Piłsudski wygłosi prze 
mówienie, które łapewno jutro ukaże się na 
łamach całej prasy pohkiej,

Wycieczka amerykańska w  
Warszawie.

W aRSZAW A, 5 . m  Pat. Wetera­
ni polscy z 1 Ameryki przedsięwzięli 
dziś wycieczkę do Wilanowa i zwie­
dzili tam park i pałac- Później byli 
podejmowani przez tutejszy związek 
oficerów rezerwy.

Sirajk w Łodzi.
ŁÓDŹ, 5 Vdl, PAT. Strajk tram­

wajowy, który rozpoczął się dziś rano, 
miał charakter demonstracji i jutro 
rano t. j. po upływie 24-ch godzin 
będzie przerwany. Związek pracowni­
ków tramwajowych postanowił wez­
wać pracowników ponownie do straj­
ku, jeżeli do dn 13 sierpnia żądanie 
podwyżki 25 proc. płac nie zostanie 
uwzględnione. Strajk przeszedł w zu­
pełnym spokoju. Na mieście panował 
ożywiony ruch samochodów i auto* 
ousów.

g
Emeryt*,Ine zabezpieczenie 
urzędników państwowych.

Z polecenia p. Ministra Skarbu 
Wydział Emerytalny Min. Skarou za­
prosił przedstawiciela Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowych na konfe- 
r:ncję, poświęconą omówieniu postu­
latów urzędników państwowych w 
zakresie zabezpieczenia emerytalnego. 
Konferencja odbyła się dn. 3 sier­
pnia.

Z ramienia stowarzyszenia Urzę 
óników Państwowych wzięli w niej 
uaział pp. Duda, Zieliński, Nadolski, 
którzy przedstawili postulaty urzędni­
ków państwowych w powyższym za­
kresie.

Postulaty te przedstawiciele Rzą­
du przyjęli do wiadomości w całej 
rozciągłości.

Podczds konferencji zwrócono 
uwagę, że nowelizacja ustawy emrry- 
talnej w ią it się bezpośreunio z u sta ­
wą uposaitm ow ą i piagruatyką, któ­
re należałoby wzajemnie uzgodnić.

Sprawa poprawy bytu urzęd­
ników

WARSZAWA, 5 VIII. (tel wl. Słowa) 
Vice-premjer Bartel natychmiast po 
powrocie przystąpi! do prac nad pro­
jektem oodwyżki uoosaU ń urzędni­
czych, Za podstawę konferencji, jaka 
się ma odbyć w tej sprawie, będzie 
wzięty projekt przewidujący podwyżki 
niezaieżaie oa stopnia srużbowego 
ale tylko dia urzędników na kierow­
niczych stanowiskach. Byłby to więc 
pewnego rodzaju dodatek fu-ikcyjny 
w dość dużych rozmiarach , inni u- 
rządnicy otrzymaliby dodatek miesz­
kaniowy.

Historyczne wykopaliska pod 
Wawrem.

Robnmicy,1 zatrudnieni przy prze­
kopywaniu kanałów odwadniających 
pod Wawrem, od sz e rg u  dni naira- 
fiają na szkielety ludzkie rosyjskicn 
żołnierzy i oficerów poległych praw­
dopodobnie w czasie walk pow stań­
czych. Znaleziono wiele mosiężnych 
karabinów, szabel i amunirji W czwar­
tek wydobyio m. in. trumnę ze zwło­
kami generała. Wydobywane z ziemi 
przeam.oty są odsyłane do muzeum 
narodowego we Lwowie.

Prezydent Rzplitej na 
p olsk iem  w ybrzeżu ,

GDYNIA, 5 —Vill. Pat. W dalszym 
ciągu swego pobytu w Gdyni Pan 
Prezydant Rzecyypospolnej Ignacy 
Mościcki zwiedził dziś rano port 
wojenny w Gdyni, a następnie doko­
nał orzeglądu floty wojennej. Towa­
rzyszyli Panu Prezydentowi między 
innymi minister przemysłti j i handlu 
Kwiatkowski i wojewoda pomorski 
Młodzianowski, Po zakończeniu uro­
czystości wojskowych, Pan Prezydent 
udał się na pokład okrętu «Komendant 
PiłsudsKi» i odpłynął de  Jastarni na 
Helu, witany tam strdecznie przez 
miejscową ludność kaszubską oraz 
przybyłych z całego Helu letników. 
Po Krótkim pobycie w Jautarni, po ­
wrócił Par Prezydent do portu wojen­
nego w Gdyni O  g rdz . 2-eł po pcł. 
dowódca floty Unrug podejmował 
Pana Prezydenta Rzeczyp*»soo!itej o- 
raz towarzyszące mu osoby i świtę 
śniadaniem na pokładzie okrętu 
„Admirał Sierpinek*. Po śniadan u 
Pan Prezydent Moścreki powrócił na 
krótki odpoczynek oa statek .G d y ­
nia", tymczasem małżonka Pana 
Prezydenta zwiedzała w towarzystwie 
p. minlstrowej Kwiatkowskiej miasto 
Gdynię, a specjalnie miejscowe o- 
chronki.

G  godz. 16-lej Pau Piezydent wy­
jechał w otoczenju towarzyszących 
mu osób do Pucka. Na rynku mia­
steczka, przystrojonym zielenią i sztan­
darami o barwacb państwowych o- 
czekiwilr przyjazdu Fana Prezydenta 
przedstawiciele władz miejskich i po­
wiatowych, duchowieństwo oraz kom- 
panja honorowa lotnictwa wojskowe­
go i liczna publiczność. Pan Prezy­
dent udał się do znajdujących się w 
okolicy obozów przysposobienia woj­
skowego, a następnie do Jastrzęb.ej 
Góry, gdzie podejmowany był pod­
wieczorkiem przez bawiącego tam na 
lotnisku wojewodę Młodzianowskiego 
O  godz. 9 ej wiecz. odjechał Pan 
Prezydent wraz z otoczeniem samo­
chodem dc WLjherowa, gdzie odbył 
się obiad wydany przez miejscowego 
starostę. Po drodze ludność wszyst­
kich miejscowości witała Pana Prezy­
denta tntuzjastyczDie. Z WLjharowa 
powrócił Pan PrezydLnt do Gdyni i 
niezwłocznie udał się na pokład s ta t­
ku .G dynia*. 1 Odjazd pana Prezy­
denta z Gdym nastąpi jutro w sobo ­
tę rano.



S Ł O w  o

ECH ft Wznowieriie stosunków Jugosłowiańska 
albańskich,

G R O D N O .
— (korespondencja Słowa) —

Żadne, choćby najbardziej rzeczo- z funduszów społecznych zakład wy- 
we, opowiadanie o czemś nie za sęp i chowawczy i jestem pewien, że go  
tttgdy obejrzenia. Zwłaszcza gdy cho- wystawi. Sziachemej inicjaij wie cześć 
cizi o sprawozdanie dziennikarskie, 'i uznanie.
o podzieleni się z czytelnikami wra- — Teraz zaczr.; panu pokazywać,
leniami, takie oględziny zyskują na ciągnie p. wice-prezydent, gro dzień- 
znaczeniu. ską opiekę społeczną. Na oglądnięcie

Rad więc byłem i wdzięczny wiel* wszystkiego czasu mało. Zobaczymy
ce p. wice-prezydcntowi Cydzikowi, cho^ część. ” -----
le  mi miłą przejażdżkę po Grodnie Znowu długa wędrówka, i po 
zaproponował. chwili stajemy przed sporym dom

Skierowujemy się ku t. zw. dziel- kiem murowanym. Schronisko dla 
nicy zaniemeńskiej. Jedziemy śród- siarcówi Czysto, schludnie* miło. Sta- 
mieściera ku jedynemu na N.emnie tuszki z któremi się witamy, zadowo- 
mostowi, przeznaczonemu dla ruchu łoae, spokojne. To d o p i to  jedno ze 
kołowego. schronisk. W ogóle objętych opieką

Mijamy okazały, choć nieco w Twa Doorocz. jest 130 pensjonarzy. 
głębi stojący, Odbudowujący się Żydowskie instytucje dobroczynne-

BELG R a D 5 Vrlł PAT. Charge d*a?faires jugosłow iańsk i MIczicz w  towa­
rzystw ie Rrirccaria p oselstw a JoTanovicza wyjechać d ziś  w  nocy do Tirany. 
W ob ee tego  w zn o w ien ie  stosunków  dyplom atycznych m iędzy Albanją a Jugo­
sław ią  nastąpi w  poniedziałek,

Krw»we zaburzenia komunistyczne w  Paryżu.

Wm.

PARYŻ, 5 /IR PAT. P o  w iecu kom utratycznym , zorgan izo­
wanym  wuzora w ec^orem w  zw ązku ze spraw ą skazanych na 
śm erć  Saceo i V an zettego , d o sz ło  do starcia pom iędzy m an ife­
stantami a policją W iele oadb o d n o s fo  rany. m iędzy Innymi j e ­
den policjant

H um ante p isze, te  kom unistyczna generalna federacja pra­
cy postanow iła zorgan izow ać w  najb is z y  poniedziałek  24-go  
dzlnny strajk, o  iieby w yrok śmierci na Sacco i Y m zettlego  m iał­
by być u trz.m any

Petit Parislen d on osi z N ow tgo-Y orku, i e  Gardner Jackson , 
przew odniczą y kom itetu oorony Sacco i Vakizettiego, o g ło s i  
odezw ę d o  w sz/stk irh  ludzi dobrej w oli, których wz w a do p o d ­
jęcia o sta tn iego  w ysłk u  celem  uratow ania skazanych.

Związki zawodow e procesują.
PARYŻ, 5-Vłłl. PAT. Na kongresie międzynarodowej federacji związ­

ków zawodowych sekretarz generalny Jounauz protestował prztciw wyro­
kowi śmierci na Sacco i Vanzcttiego, będący obrazą ludzkości, i zapowie­
dział, te  kongres wezwie wszystkie miasta na całym świecie do zorgani­
zowania w naibiiiszą niedzielę demonslracyj robotniczych. Propozycję tę 
kongres przyjął.

O chrona Pol, T w a  D obroczynności w  G rodnie.
Siedzą; poś-odku ks prał. Żebrowski. Na orawo od Niego: ks. Kan. Kuryłuwicz, 
ialej , .e t ydeut Roga,ewicz, D-iowe W oiamka; na lewo: wiceprezydent Cydzik —

prez. towarzystwa.

Kontrrewolucji w Mińsku*
Z M ifska donoszą: przed kilku dniami obiegła m iasto sensacyjna w iado­

mość, że sp ło n ą ł doszczętnie gm ach raay gosp od a,stw a lu d ow ego , t. zw. 
<Sown«rchoz>. Jak się  ok azało , p o la r  b ył jednym  z akrów an tyb olszew ick iego  
terorn i B iałorusi. Gmach «Sownarchozu> podpalony zosta ł przez tajną orga­
n izację t. zw . »Braci Rus&koj P ia w d y ., znanej na teren ie B iałorusi Sow ieckiej 
ze swych wystąpień. D otychczas spraw ców  n ie ud&ło się  ująć.

Jednocześnie donoszą z tego  sam ego źródła, że w  okolicach Ihutnenia i w  
lasach nad brzegam i Berezyny pojaw iły  się  w ięk sze bandy kontrrew olucyjne. 
W ysłano tam o d d z ia ł wojsk G PU .

W oczek*waniu śmierci,
Z Kowna donoszą, że aresztowani niedawno Polacy, Greczko, 

Piotr Szymanowski i Bielawski, pod zarzutem uprawiania szpie­
gostwa na rzecz Polski, oddani zostali pod sąd wojenny. W szysti 
kim trzem g ro n  kara śmierci.

Poseł angielsk* w Kownie.
W edług wiadomości z Kuwna, przybył tu poseł angielski w pań­

stwach bałty-kich. Dyplomata angielsKi odbył dłuższą konferencję z 
premjerem Wo!dem?rasetn.

gmach MęsKiego Seminarjum Nau- mają ich 100.
c-vcielskiego. Mój szanowny towa- Opodal w osobnej posesji znaj-
rz\ sz im jrmuje mnie o ..asługach dujemy kont,-; st. Tu dziatwa. Pięć- 
o/rektora seminarjum p . Biegańskie- dziesięcioro b ac h o ró w , pięćdziesiąt 
ai n nłn budowy nowego gmachu roześmianych buziaków wita has 
dJa m  uczelni wchodzących- Zupełnie inny nastrój.

Przeje t J+ainy m ost. S ‘ąd Orodno Tam — w schronisku — spokói, wy-
w ca!ci swel okazałości, jak na dłoni, poczynek po zyci , tu — w żłobku—
Cudowny widok. iycif, ruch, rad ,sć  »a ra* ość życia,

S Urwisty brzeg Niemna. Na nhn którą tylko u dzieciarni znaleźć, 
miasto kilku w ieńcam i świątyń zna- Jakiś malec podbiega do mnie,
czane uśmiechające się b idą  paru bierze tnme nieomj lnie za nogę pa- 
świ s®u Mcic n Jomow oficersK.ch obOK trzy słonecznie, jak tylko dziecko 
starych historyc-nych murów zara- patrzeć umie. Jedni więcej grodzień- 
kowych, wielką przeszłością wieją- ska znaj m o ś ć  i... jedyna, tn^racntal- 
cych na Przyjaźń.

A w dole Niemen ciemny... Nie- Aie znowu czas nagli- Znowu jaz-
tncn, «rO nasze i bramie ziemie zra* da Stajamy przed nowym zakładem 
szaj T c  nowe schroniiko dla starców.

Widać z Zaniemnia oba zamki do- Gały kom pkks domów zajętych, 
kładn e. Mimowoli wzrok zatrzymuje Wchodzimy do jednego z nich Zno­
sie na osyu skacn koło nich na csu- wu widok podobny do o s ik a n e g o  
walącyn się orzegu. Spoglądam na ju t, tylko tu im m y Inn; element 
p, wice-orezydenta, wzrokiem pytając, pensjonark i, zubożałą inteligencję. 
Milczy. Widzę troskę na twarzy. Kilkanaście pań zgrupowinych, każ-

Zle się opiekują zamkiem gro- da coś robi, czemś 2ójęta. Ta s ima 
dzieńsktm obecni jego gospodarze błoga harmonja, ten sam porządekji
W ojsko Polskie. czystość

-  |est-śm y na miejscu, mówi p. — Zobaczymy i żydowską aobrc- 
Cvdzik, to tasza szkeła. Mów,łtm czynność, mówi mój towarzysz, - i 
panu że koszt jej wyniesie okrągłe po chwili ju t stoimy przed okazałym 
sześćset tysięcy złotych. N e poży- gmachem t-wa opieki nad sierotami 
czarny na bucowę znikąd. W szystko żydowskiemi. Wzorowy gmarh ochro- 
z własnych, raie.skich funduszów, n, jeszcze przei wojną wybudowany. 
W iriyszłym roku  chcemy w niej M;eści 180 dzieci żydowskich Preze- 
widzieć u ł  młodzież z Książkami. suje żyd, doboczynnJści p„ O s tn ń -

Wchodzimy ao wnętrza. W spa- ski, przy współpracy ławnika Sucno- 
niałe korytarze, sale, bal piwnice jaK wlań*kiego. Pokazują nam rzeczy- 
sa'ony. Mury potężne, żelazo Ostatni wiście w spania łe  ursądzenia. Iruponu- 
krzyk techniki buaowianej. Prawdzi- jące sypialnie, sa’e jafalne, kuchnie i 
wy pomnik pracy samotządu miej- t. d. Po chwili jedziem dalej, 
skieec G ro d n a .  K.lka minut spędzamy w pralni

Pora jednak w dalszą pu- dla dzieci T. O. Z., zwiedzamy też 
ńcić sie wędrówkę. Z boku widzę ja- wzorowo urządzoną, jak i oondnię, 
k S  robo-, OL lo .lane. .Kroplę m ltk i-  dla ludności żydów-

—  Tutaj, mówi p. CydziK, w zno  -kiej i skierowujemt się ku ochronie 
szony jes. mach oenrony im. Elizy T-wa Dobroczynności. Towarzystwo 
O rzeszkow ej Zabiega Koło tego jest właścicielem Całego kwartału mir- 
członek Pol. Twa D óbr. p. Banasik, sta . Posiada kilkanaście domów. W 
Sam kosztów nie szczędzi ani czasu, dwuch z pośród nich najokazalszych 
Pracuje, cuła, zbiera pieniądze. Po- umieszczono, w-śród ogrodu, kwietni- 
stanowił dać azielnicy zanitmeńskiej ków i starych drzew, dwie ochrony

Lot Paryż— Kowno*
PaRYŹ 5  /I l i  PAT. D ziś o godz. 4 m 45 rano lo tn icy  porucznicy Alfred 

1 R ene L o r itro lles  o d ’« c ie li z lotniska Le Bourget w  k ic u u k u  Kowna, a n i  e- 
rzając przebyć tę przestrzeń b ez  'ęd e^ an ia .

Nowy rekord lotniczy.
3ERL1N 5 VIII RAT. Lotnik niemiec*i Risticz, który odbywa obecnie rekordowy 

lot próbny na aparacie Junkersa, dziś o godz. 9 -tej rano osiągnął dotychczasowy am c- 
ryk.ński rekord świato y lotu bez lądowania.

Strajk kolejowy w Katowicach.
KATOWICE, C VIII PAT Jak Jonos> Karjer Zachodni, strajk kolejowyce robot­

ników sezonowj ch objął wczoraj dalsze odcinai drogowe. Ogólna liczba strajkujących 
wynosi około i .500. Strajk ma przebieg spokojny.

dla chłopców i dziewcząt. W ycho­
wanków jest razem sto sześćdziesiąt. 
Wszyscy prawie bawią na kolonjach 
letnich, na sctórych miasto utrzymuje 
wogole 3C0 dzieci.

Zwiedzamy ochronę dla dziewcząt. 
Częściowo ją remontuią. Wszędzie 
bije czystość, ład, porządek. Schodzi­
my na^ół do suteren — tu ulokowa­
ne kuchnie oddzielone są piętrem od 
reszty zakładu. Na piętrze mieści się 
kapliczka.

Przechodzimy do ochrony dla 
ch}opców. Tu mieszczą się warsitaty 
rzemieślnicze dla starszych wychowan­
ków. Praca wre — zwiedzamy war­
sztat szewski, właśnie przyszli 
szewcy przygotowują, nod nadzorem 
majstrów, obuwie dla całej ochrony 
na zimę.

— Nauka rzemiosł, informuje mnie 
mój łaskawy towarzysz i rozmówca, 
— ta nasza metoda wychowawcza.

Chylę przed nią czoło i proszę o 
fotografie zakładów dobroczynuych.

— Mało ich mam, słyszę odpo­
wiedź. ale dam panu zdjęcie całej na­
szej dzieciarni ochroniarskiej wraz z 
zarządem Tow. Dobr. Fotografię tę 
(reprodukujemy właśnie) zrobiliśmy 
exre wyjazdu z Grodna pierwszego 
prezesa naszego towarzystwa — ks. 
senatora — prałata Zebrowskiego. 
Dostanie ją pan w Zirządzie, do któ­
rego teraz z kolei jedziemy.

Rozpytuję o  skład zarządu T-wa 
Dobr. i dowladuie s>ę, że wchodzi 
do niego prócz p. Cydzikajako pre­

zesa, jako wice-prezes ks. kan. Kury- 
łowicz i starościna Bienkiewiczowa, 
sekretarzem jest p. Narkiewlczowa i 
skarbnikiem p. Karny.

Gdy już wszystko, co w planie 
było, obejrzanrm zostało, żegnam się 
z panem wice-prezydentem, kióry 
informuje mnie, żem jeszcze nie wi­
dział szpitala — przytułku dla nieule­
czalnie cho-ych na 30 osób, ochro­
ny t. zw- Farnej na 40 dzieci oraz 
zakłaJów wychowawczych rosyjskie­
go i białoruskiego, które również z 
pomocy m.asta korzystają.

Dziękuję za poświęcony mi czas i 
tu z p. wice-prezydcntem Cydzlkiem 
rozchodzimy się. O n >do pracy, ja 
obejrzeć muzeum przyrodnicze miej­
skie.

Założone w listopadzie r. ub., ma 
Muzeum już obecnie około tysiąca 
eksponatów, podzielonych na działy 
ptaków, ssaków, owadów i minerałów. 
Wyjaśniać nie trzeba, jakie znaczenie 
ma muzeum grodzieńskie choćby 
dia szkół. Korzystają też z niego in­
tensywnie. To, co dziś zostało już 
zgrupowane, jest niewątpliwie dopie­
ro zaczątkiem. Bądź co bądź ten za­
czątek dobrą, zdaje się, wróżyć przy­
szłość.

Koniec, Opowiadałem wiernie, 
com w Grodnie w ciągu kilku go ­
dzin zobaczył. Niechże teraz rzeczą 
czytelnika łaskawego będzie porów­
nać pracę tamtejszą z tem, co my tu 
w Wilnie robimy. Kael

PoJska a Sowfety.
W y w ia d  z  p o s .  P a tK te m
Bawiący w Warszawie poseł nasz 

w  Moskwie, p. minister Stanisław Pa­
tek, wydał w czwartek śniadanie, w 
którem wzięli udział pp. Knoli, p. o. 
min. spraw zagranicznych, p. Tripier, 
pierwszy radca poselstwa francuskie­
go, p. Uijanów, charge d ‘affaires po­
selstwa sowieckiego, p, Fi ołówko, na­
czelnik wydziału wschodniego M. S. 
Z., p. Figuchi, szef japońskiej misji, 
pułk. Beck, szef gabinetu ministra 
spraw wojskowych oraz p. senator 
Stanisław Posner.

P. minister Patek udzielił współ­
pracownikowi jednego z pism nastę­
pujących wyjaśnień o aktualnych za­
gadnieniach sowieckp-polskich.

— Jak długo p, minister zabawi 
w W arszawie?—

— W Warszawie zabawię praw ­
dopodobnie do dn. 10 bm. Przypusz­
czam, że dzień mego powrotu do 
Moskwy wypadnie między 10 a 15

— Z czem :tym razem pofedzie 
pan minister dp Moskwy?

— Pojadę z pewnością, iiż likwi­
dacja przykrych następstw tragiczne­
go wypadku na Dworcu głównym 
jest i aktem dokonanym.

Zapytaliśmy naszego rozmówcę, 
co go w tej wierze upewnia. Usły­
szeliśmy w odpowiedzi: .stanow isko 
obu stron".

— A jakie jest stanowisko sowieckicr
— Uznaje ono, i t  suma zadość­

uczynień polskich jest tak wie'ka, iż 
wyczerpuje dalszą dy«kusję. Daje to 
nbudwu Jlroitom dostateczną satys­
fakcję.

—  W takim razie droga do roko­
wań o piakt o nieagresji jest otwarta 
—rzucamy.

— Natychmiast po powrocie do 
Moskwy rozpocznę oertraktacje z p. 
C«.iczerinctn. Mówię p. Cziczerinem. 
gdyż z p. Siornoniakowem rozm ó­
wię się w najbliższych dniach, gdy 
przejedzie on przez Warszawę w dro­
dze na wywczasy,

— A iraktat handlowy?
—Traktat handlowy będzie przed­

miotem dalszych rozważań. Przede- 
wszystKierr rokować będziemy o pakt
0 nieagresji.

— Bucfzi on wiele wątpliwości— 
wtrącamy—jak stosunek do Ligi Na­
rodów lub do państw, które mamy z 
Rosją za wspólnych sąsiadów.

— Trudności Są zawsze do prze­
zwyciężenia. Jeżeli idzie o Ligę Na­
rodów...

— Przecież rząd Z. S, S. R. brał 
udział w międzynarodowej konferencji 
gospodarczej — rzucamy ze swej 
strony — zwołanej pod auspicjami 
Lig, Narodów. Więc już wyłom jest 
dokonany.
S I  —  A inne trudności?!

— Zostaną one przezwyciężone, 
jeżeli obie strony zgodzą się z optnją, 
■ż są tereny, na kłórych jest miejsce
1 dla Rosji i dla Polski. Należy zro­
zumieć, że nie monopolizujemy by­
najmniej pewnych haseł w stosunku 
do swych sąsiadów, ale trzeba też 
się zgodzić z ttm , ż t w Europie jest 
Rzeczpospolita Polska piątem co do

wielkości państwem i, jako takie, taa 
wszelkie prawo, by politykę wielko­
mocarstwową prowadzić-

Rozmowa dobiega końca.
Zapytaliśmy jeszcze p. Patka- kie­

dy się spodziewa zakończenia perira- 
ktacvj o pakt o nieagresji.

Minister przypuszcza, iż nastąpi 
odo w dalszych etapach rozmów pok 
sko-sowieckich i, gdy po pierwszych 
rozmowach z p. Cziczerinem wyje- 
dzie na urlop, a potem wróci do 
Moskwy, będzie mógł odbyć rozmo­
wy o najbardzief Jecydującem zna­
czeniu-

—  A  tymczasem—mówił p. Patek 
-  pojadę na wypoczynek na K au k a z , 
aby zobaczyć Wielką Drogę Gruziń­
ską...

Dyscyplina w czerwonej flocie.
•Przed tygodniem zakończyły si? 

wielkie manewry czerwonej floty bał­
tyckiej, które były ao  pewnzgo stop­
nia dtmotistracją sowiecką w odpo­
wiedzi na wizytę eskadry angielskiej 
na wodach Bałtyku. Manewrom przy­
glądał się z pokładu krążownika .M a­
rat* narkomwojenmor Woroszyłow- 
Kiedy w ostatnim dniu manewrów 
cała eskadra zawinęła do portu kron 
sztadskiego, Woroszyłow wygłosił 
wielką mowę do marynarzy, w której* 
po omówieniu położenia międzynaro­
dowego Z.S.S.R., dał rceuęęspiawno- 
ści bojowej floty sowieckiej.

C!ou tej oceny jest następujące:
.Dyscyplina — mówił Woroszyłow 

— w marynarce jest nieco oryginalna- 
„Duża* dyscyplina jest, na alarrn 
wszys‘ko było wykonań? poważnie i 
uczciwie, ale nie było wykończeniai 
oszlifowan a. .M ała* dyscyplina znaj­
duje się na niewysokim poziomie. 
Dowódcy (komandnyj sostaw) po­
winni dzień w dzień oszlifowywać 
«krasnofłotcew» w dziedzinie m łej 
dyscypliny. Of, gdyby mnie wyzna­
czono do was, jabym was podciągnął- 
B. libyśmy przyjaciółmi poza służbą* 
lecz jęczelibyście w czasie pracy".

Z dyscypliną widać niew yraźni 
Co narkomwojenmor rozumie po< 
m zw a małej i dużej dyscypliny, bliżej 
niewiadomo. W każdym bąaź razie, 
mówiąc o podciąganiu tak, ażeby 
rozlegał się jęk, daleki jest od tego* 
co cz 'n i propaganda komunistyczna 
na eksport, głosząc hasło niesubor­
dynacji żołnierzy wobec oiicerow, ja­
ko pierwszy warunek akcji kom un- 
stycznej.

Rozmach narkomwujenmnr ma 
szeroki. OJ, widać nie słoako jest #  
tej czerwono flocie. ___ 5  _

A B B A Z 1 A f
Peti.lonał dawnej „FABRł*, obecnie T 
,A  Y R A  M- jrół^iony nad m eni J  
morzem, otwarty oały rok. Ciepłe ▼. 
Kąpiele morskie tna  miejstu, Radjo, ▼ 
motorowa łóóz, scmochód Pierwszo- ▼ 
riędna kuchni i polska, na żądanie 4 
dyetetyczna, pod osobistym kierun- ♦  
kiem gospodyni. Ceny umiarkowane g  

w lirach. 4-
Zniżki Uolejowr w miesiącu sierpniu- ♦  
Wszelkich informacyj udziela l n a j  
żądaule wysyła p n r p s k ty  A. Sakarr, +  
Warszawa, ul. Muchnackiego 3, Ł  

; tel. U - 9 5 r w g. 8 - 9 ,  3 - 4 .  ą 
Zarząd: L. i M. Janczewscy aBBAZIA C

Liceum Francuskie C Szydłowskiej
uh M ickiewicza U , m. 11.

Egzamina wstępne do klas 10, 9, 8, 7, 6, 5 i 4-ej rozpoczną się 29 sierpnia 
o godz. 9 zrana. Przy Liceum są dwa oddziały klasy wstępnej: z języsiem 

w ykł.dowym  polskim i francuskim.

Do Ogródku Freblowskiego elf
Kancelarja czynna od 10 do 2 p. p. coazień, od 8 sierpnia.
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Zw iązek Spółdzieln i S p ożyw ców  R zeczypospolitej 
Polsk iej O ddział w  W linie ogłasza przetarg na budowę 
-ragazynu m urow ai-go z żelbetowemi stropami p rzy  z a n łk n  
R ossa Nr 3 w  W ilnie.

Siepe kosztorysy i informacje udzielane będą w biurze 
oddziała M. P o h u la n k a  12 w  d n iu  8  s e rp n ia  r . b  o d  
g o d z . 9  ej d c  13 e j, Termin składania ofert wyznaczony 10 
sierpnia r- b do godz- 13.

Oftfrianci winni złożyć kaucję w kwocie zł. 1 000 do Kasy 
Oidziału- W razie odrzucenia oferty kaucja zostanie zwrócona 
w dniu 12 sierpnia r, b. i

| eszcze o radjo-stacji 
wileńskiej.

Artykuł mój, umieszczony | w  Nr, 
.Słowa*, jak również artykuł p. 

Ijo-amatora (Nr 172 .Słowa*) 
awiły wrażenie słabego płunyka 
ałki * cicmacścidcti nocy. Tajem 
;cści. panującej doKOła sprawy bu- 
) j  radjo-stacj; w naszem mieście, 

ozw.ały, nie pobudziły również 
Spółki .Polskie Radjo*, ani reż 
ińskiej Dyrekcji Poczt i Telegra- 
, do K om petencji której sprawa 
| wa należy, do zabrania giosu w 
Kwestji. W idocznie sprawa budo* 
stacji nadawczej w Wilnie jest 
nitywn.e omówiona i przesądzona 
żadnych zmianach mowy być nie

lianie więc nasza stacja w domu 
i Jabłkowskicb i będzie posiadała 
w antenie około poł kilowatta. 

anówmy s,ę raz jeszcze nad «em, 
u i co "da taka stacja, w tym 
nie punkcie umieszczona. 
?ad|o-«łuchaczy całej kuli ziem- 
| można podzielić na 2  kategorje: 
tokrację radjową (czy też pluto- 
jp.)— posiadaczy aparatów lampo- 
i oraz oroletarjat, korzystający z 
atów kryształkowych ostatni 
hacze w-szędzie tworzą ogromną

większość. Otóż jeśli chodzi o po­
siadaczy nawet najprostszych apara­
tów lampowych, to mafą oni dzłsia, 
możność w całej Wileńszczyźnie i 
krajach ościennych (Litwa, Ł^i'va- 
Białoruś sowiecka) doskonale odbie­
rać wszystkie silnleisze s ta r jt  euro­
pejskie, jak Warszawę, Berlin. Londyn 
i t. d., nie mówiąc już o simych sta­
cjach rosyjskich. Siu-.h czom M ec, 
korzystającym z aparatów lampowych, 
budow a słao!ulkiej stacji wileńskiej 
nic absolutnie nic da. Natomiast, jak 
już pisałem w Nr. 166 .Słowa*, wil­
nianie, posiadające aparaty lampowe, 
dzięki absurdalnemu umieszczeniu 
Stacji nadawczej w centrum m:asta, 
oprócz Wilna nic już słuchać nie bę­
dą mogli-

Przechodząc z kolei do posiada­
czy tanich aparatów kryształkowych, 
trzeba stwierdzić, że o nich najwięcej 
się troszczy technika radiowa całej 
Europy. Budowa silnych stacji oraz 
ciągłe powiększanie ich mocy mają 
właśnie na ceiu danie możności za 
poroorą aparatów, kosztujących od 
L0 do 30 złotych, słuchanie nrogra- 
mÓw radjowych w jaknajwiększej o d ­
ległości od stacji Na takie aparaty 
słuchają dzisiaj Warszawę w odleg­
łości 10U kilometrów, Moskwę—200— 
250 kim., stację Metals w Szwecji na 
aparaty kryształkowe słucha prawie

cały ten kraj- Pół-kiiometrowej stacji 
wileńskiej na takie aparaty nie usły­
szy nawet Nowa Wilejkal Z pewnym 
wysiłkiem technicznym słyszy s ję w 
Wilnie na kryształ Kowno, z nieco 
większym nawet M.ńsk i Królewiec. 
A Wilna nie usłyszy Nowa Wilejkal 
Odybyśmy mogli wybudować w W il­
nie stację choćby o mocy 5 —6 kila- 
wattów, wówczas tylko mngl'byśmy 
mówić o złączeniu paristwuwem  tej 
stacji, bo wtedy na 10 zlotowe apa­
raty usłyszanoby i w Kownie i w 
M ńsku słowa: «HaIIo, Polskie Radjo, 
Wilno>. Dziś zaś na drwiny wygląda 
ogłaszanie w pismach, iż mikro-stacja 
wileńska będzie miała jakieś znacze­
nie d>a państwowości Dolskiej-

Jeżeli więc stacja wileńska ani po ­
siadaczom aparatów lampowych, ani 
też kryształkowych nic absolutnie nie 
da, «latnpowiczora» zaś tyiico zaszko­
dzi, powstaje pytanie, dlaczego ją
wogóle mają budować, wkładać w
nią pieniądzt. Czy to ktoś, powodo­
wany szlachetnemi intencjami, chce 
zrobić prezent naszemu miastu? Tak 
debrze, niestety, nie jest, sytuacia zaś 
przedstawia się w sposób następu­
jący.

Na mocy koncesji, u d z ie ln e j
przez rząd polski spółce «Polskie 
Radjo*, ta ostatnia ma wyłączne pra­
wo eksploatacji radjofanji w Polsce, t.

j. budowy stacji nadawczych, ich eks­
ploatacji i pobierania opłat od słu. 
chaczy-abonentów. Koncesja Jednak 
wkłada na «Polskie Radja* obowią­
zek budowy nowych stacji w miarę 
powiększania się ilości zarejestrowa­
nych i opłacających należność na 
rzecz koncesjonarjusza posiadaczy 
aparatów. O tóż obecnie ilość tych o- 
statnich 03iągnęla laką 'iczbę, że no­
wa oiąta stacja nadawcza musi być 
przez  „Polskie Radjo"' wybudowaną  
(stacja poznańska i katowicKa nie 
mogą bvć brane pod uwagę, gdyż 
pierwsza powstała wysiłkiem samo­
rządów poznańskich, druga zaś sej­
mu górno śląskiego, bez udziału fi­
nansowego «Po>skirgo Radja»). Skoro 
zaś budować piątą stacje trzeba, więc 
zdecydowano się na postawienie jej 
w Wilnie, bo przecież ani Lwów, ani 
Lodź, ani Bydgoszcz, kió^e już się o 
radjo-stacje upominają, nie pozwolą 
na taki niekosztowny eksperyment, 
jakim jest wybudowanie w centrum 
miasta stacji o mocy pół KW w 
Wilnie zaś na wszystko jest miejsce- 
Tutaj nikt nie zaprotestuje przeciwko 
poczynaniom «Polsk'ego Radja»—ani 
magistrat, jako bądź-cc bądź repre­
zentant interesów miasta, ani opinja, 
ani prasa. Nawet rząd z? Wilnem się 
nie ujmie, chociażby warunki konce­
sji nie były dotrzymane: te ostatnie

wymagają, żeby moc nowych stacji 
nadawczych nie Dyła mniejszą od 
m jcy  stacj krakowskiej, t j. 1 i pół 
kilowatta. Nie zważając na to, Wilnu 
się daje stację o mocy 3 razy mniej­
szej i rząd swego vsta nie zakłada,

Jak już wspomialem wyżej, rad jo - 
stacja poznańska powstała dzięki 
zbiorowemu wysiłkowi samorządów 
i gmin tamtejszych, pomimo cPolskie- 
go Radja*, które zostało zmuszone 
do ods'ąpienia swych wyłącznych 
praw pod tyra względem. Do budo­
wy jej najwięcej przyczynił się p. Cy­
ryl Ratajski, prezydent m. Poznania, 
którego też nazywają tam ojcem ra- 
djafonj! poznańskiej. Niestety, nie 
mieliśmy dotąd w Wilnie swego Ra­
tajskiego, któryby się i o radjo-stację 
dla Wilna upomniał. Może dziś po 
nowych wyborach stosunki się zmie­
nią? Panie Mecenasie Folejewskii 
Może Pan zechce tak szalenie zaprze­
paszczoną sprawę naszej radjo-stacji 
wywlec na światło dzienne?

Rozumiem, iż trudno żądać od 
•Polskiego Radja*, którego sytuacja 
finansowa nie jest arcy-świetną, po­
stawienia w Wilnie juz w tym roku 
silnej stacji nadawczej. Ale to, co 
ma stanąć u nas za parę miesięcy, i 
interesom państwowym, i inłeiesom 
miasta, i interesom radjo-amatorów 
wileńskich nie tylko żadnej korzyści

nie przyniesie, ale wprost szkodli* 
wem będzie. To też nie o zraiań? 
projektu trzeba się zwracać do •P o l­
skiego Radja», ale puprosiu o zanie­
chanie budewy  stacji nadawczej, 
choćby na parę lat jeszcze, aż do 
polepszenia się warunków rr.aterjal- 
nych, które pozwolą na wybudowa­
nie w Wilnie takiej stacji, na 
Wilno i kresy nasze zasługują.

K ńcząc, muszę zwrócić uwag? 
jeszcze na jeden szczegół sp awy- 
Mó| pierwszy artykur UKazał się w 
.Słowie* przed dwoma tygodniami, 
artykuł p. Radjo-amatora przed tygoa- 
niem. Przez cały ten czas oczekiwa­
łem sprostowania faktycznych danych, 
zawartych w tych ar‘ykulacb, w szcze­
gólności zaś zastrzeżeń technicznych, 
poczynionych przez p. Radjo-amatoi a. 
przeciwko umieszczaniu stacji nadaw­
czej w domu Braci Jabłkowskich, Nie­
stety, i .Polskie Radjo* i Wileńska 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów zacho­
wują wspaniałe milczenie w tej spra­
wie, milczenie, którego z jednej strony 
me można me uznać za brak argu­
mentów przeciwko wysuniętym zarzu­
tom, z drugiej zaś strony które wy­
kazuje ogromne lekceważenie, z jakiem 
się interesy Wilńa trakiuje. Przyjmijcie 
z podziękowaniem to, co wam dajemy, 
i precz z krytyką! Fr. T,
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Holandja 
Londyn 
Nowv-Yoi'k 
Paryż 
Praga 
Szwajcar}* 
Wiedeń

Przyczyny drożyzny ryby na rynku wileńskim. gg|J^te,§!^?<!jg*JSię S-*S SeS
, , , . , _  , . , marchew młoda 10—15 (pęcz.,1, pietruszka

Często zastanawia nas fakt, ż e  w  nych. Zwłaszcza z t  strony prywat- 5 — 10  (pęczek, buraki 15—20, młode 5 -1 0 ,
Kopenhaga
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-Z prasy sowieckiej,
L o s  ro b o tn ik a  w  B o ls z t w ji .— , G orz ica“ i c n ie b  — G ięb o ica  za- 

a u n .a  w  m iejscu sy m p atyc zn e m , lecz n ie o u p o w le d n le m

r-u^ iery  P ro c e n to w e
województwie Wileńsklem ryba jest nych właścicieli wód naturalnych nie brukiew 2c 25. c órki 10—15 gi z a :  dzie* Doiarówka 457 50 57 25
produktem nie zawsze nawet dostęp- widzi się dotychczas Żadnej inicjały* ®Ĵ tek- gI0tcil 75-85 k1 ^ 0L kgz l* aPl? P ~  8 pr. pożywka konw.’ 99,50 
r    V — ...............  .. KI„ L .-u  90 gr. za 1 kgM szparagi 262-280 . kalafiory P oi y „ ka j 0|arow o 8 2 . -  8 3 , -nym dla sfer bpołt cz«.ńsU* względnie wy w tym kierunku. Na wodach tych 20^ zar, ^ 5  | | aw ita jwieża .OO- i f S m i 82*'
zamożnego—natomiast zu p fłn e  me- nid przestrzega się nawet czasu ochro- 120 z* 1 kg pomidory 5.00-520  za 1 kg. 7, _
dostępnym dla szerszych warstw lud- ny ryb podczas tarła—przez cały czas Jagody: czereśnie 120—140, czarne jago- 5 pr(K konwers. — 2- -
nosci. Głównym konsumentem ryby wyławia się bezkarnie moc narybku. ^  60 -70, ; gresi o0-Y0, maliny 140-150 8 ; ,j-t ganl|u Q > K‘raj 92.—
są u nas iydzi, ludność chrześcijańska * Lecz i przyczyny natury =kono* ZŁ ^ gw*! klfstkl 17^75  ^ h u rc ie l  18(> S.a ‘iku ^ olnego 92,“  r,-  
spożywa jej w znacznie mniejszych micznej nie wpływają pomyślnie na 135 * detalu). ’ ?= Ile‘ Je “Jra“!?al"° Uosp; Kr* 92
ilościach. Warstwy zas ubogie ludno- ostateczne ukształtowanie się deialicz- Rybyi liny żywe 380 400, śnięte 250-280 8’proc/w 's™ ^00 ’
ści uczyniły z ryby jedynie pokarm nych cen na lybę. Dla przykładu 1 kfe-; (Szczupaki żywe 300-350, śnięte 5 proe.’warszawskie
tradycyjny! dostępny w czasie świąt niech posłuży parę przykładów azier* ^ 5 0  k a ^ l D̂ y^ 2 0 0  250, śnięte 150 180

 : 1  o to  non 10 A.onn

zlotowe 75.— 75,75

Wigllji i Bożego Narodzenia. Przy- żawy jezior w powiecie 6 -^sław- karple ŻVWP 2 &Ó-280 , smęte 180-200, leszcze
czyn drożyzny ryby należy szukać skim. W pierwszym wypadku dzierżą- żywe 350-380, Smęte 220-250, sielawa 20e -
bardzo daleko. Ograniczymy się do wiony obszar lustra wodnego składa 220 yąsacze żywe 320—35u,snięie 220 -250,
podania paru najważniejszych. Prze- się z około 2000 ,h l > w wypadlcu

d łu g im — o k o ło  2500 h a . 220, stynka (jrak t płocie 10C -150, drób*
O b iz a r  te re n ó w  d z ie rż a w io n y c h  ne a„>—80.

aiw stystkiem —rabunkowa gospodar 
ka na wodach naturalnych przy braku 
dostatecznej iiości gospodarstw sztucz- 1—2000 ha i 11—2500 ha:

1925 rok 1926 r. 1927 r. 1925 r. 1926j..~ 1927 r.

Wysokość tenuty dzierżawnej Podatki samorz. płacone orzez 
dzierżawców jezior

I 6 900 zł. 7.400 zł. — 1 I 475 zł. 615 zł. 932 zł

II 9.400 „ 9 800 „ — II 513 „ 302 . 62'7 ,

GlEŁDA WARSZAWSKA 
4 sierpnia w ?

Dewizy i w aluty:
Tranz. S prr. K upno

Doiary 8,91 8,93 8,89

g ie ł d a  w il e ń s k a .
W ilno , dnia 5 sierpnia 192? r

Banknoty.
Dciary St. Zjadn. 8,93 8,92'/*

Listy zastaw ne.

Rabie 4,69
Z ło to . 
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Jak się [świetnie żyje w .Raju* wiecie dlaczego? Dlatego, te  oproc/.
bolszewickim robotnikowi-prulefar|u- bulik  i chleba piekarnia sprzedaje jt-
szowi, o tern można s :e* dowiedzieć szcze rosyjską gorzałkę. I ogonki tam
ze szpalt niedyskretnej «Zwie7dv“, wy- bywają? Każdemu łagodnie , Kupisz
chodzącej w Ar ńsku. Na opłatę na* pól butelki i pól kilo chleba na za*
leźnośc' muszą czei _ć robotnicy po kąskę, albo bułeczkę.* Kto zaś .przy*
kilka miesięcy, a nieraz rzecz cała chodź5 wyłącznie po chleb, ten mimo
kończy się na ‘czekaniu. Trzeba pa- wol* cierpi za wszystkich razem ze
miętać, że w Bolszewji niema przed- wszystkimi: prędze! niż po dwuch go-
siębiorstw prywatnych, nie jest więc dżinach kilo enteba nie otrzyma.
sp^awci) T :gc stanu rzeczy Kapitalista, Ca za dziwna idea powstała w
instytucje, zalegające z oplaiami i po*_ głowie nowobarysowsk'ch koopcaty-
wodujące niesły haną nędzę robotni- słów zjednoczyć Har.def chiebem i
ków, są instytucjami państwowem.. gorzką. Prawca, ptzecież gsrzka 10
N'ewypłacanie taK zw- «zarpłaty»—na- produkt «zooiowy*, ale od tego
lezności me jes* wypadkiem oJosob- zbożowego .produktu  nie jednemu
nionym. W jednym z numerów .Zwieź- bywa «gurz*o». ~ ,
dy* znajdujemy crłą stronę zupełnio* -Trudno odmów:ć pomysłowości
ną drobnerai notalkami, że te n . lub sowieckimi kooperatystom. jeżeli jest
ów „Stiekłozawod* lub ,  Jiełpogruz' jq środsk dia szybszego rozwoju

   ____ nie wypłaca zarobków robotnikom i spółdzielczości, to dop awoy oficj J*
Wii Pi 7ipm<łk rl im  — 4QQ0 49 70 nie P o s trz e g a  „koiaogowora*, co ma ne sprawozdania o iutesywnie rozwi*w ii. d. zi.m sk. zt. ruo i  , . j  4y. /u  0jnaczać k0lCkiywnpj umJwy. jaJą;ym , ;ę rttchu spół / zje,cgym  n ,c.

Oio np, w dowcipnie zatyluiowa- wątpliwie dają prawdziwy obraz. Wię- 
nej nota e .Zginął Gorelik, zginęły my prze i?:ż, jak rosjanin lubi „gorzką*, 
pieniądze* czytamy: ; tymże dsienniku czytamy o

V końcu kwietnia bi bobiUjski innej osobliwości, a wiaściwie o nie- 
oddział „tJiLłfjOgruza* naładował na zwykłej żądzy .aktywnej pracy* skrom- 
stacji Wiercbutinr* i9 jyagonow drze- nej kom.sji ochrony precy mińsk;eco 
wa przeznaczonych dla „P/szczeiru* oodzjału Efektretrustu, która w roz- 
stu '1. Przedstawiciel , Biełpogruza* pedzje swej działalności wydałe na- 

inwalidów przybyła do p. Prezydent3 >ow. Gor^iik najął w tym celu robo.- stępująre cbmieszczenie 
Folejevcskiego, aby pc wykazaniu ntków, obiecując zapłacić pa ukoń- .Kcm isja ochrony pracy zauwaźy- 
trudnej sytuacji prosić o możliwie ła- czc l u roooty. ja, że niektórzy współpracownicy ko-
godne warunki dzierżawy. M nęly jednak już nittylko d.iie, misji używają klozetu nie w celi bez*

— Bezrobotni pozbaw ieni o* dlc miesiące, a razem z dniami, które oośrediii go przeznaczeni tego loka- 
bladów  dem onstrują. W dniu wczo- ju i nie wró-ą, zginęły i p,cniądze» lu: czytają tam gazety i tygodniki,

  _____ .   0 _, _____  __ | ___ rajszym do Magistratu przyszło ptze- *nni* n ° iatka zatytułowana: oiorą z sobą robotę, która wymaga
powodu niemożebności uiszczenia w wileński odbywa się furmankami, któ- 3po»tn.e«en« w tseoroU ^c^ie  Zak<>4 szj0 pięćdziesięciu bezroootnycb, wy- «pieniędzv ni e/n ą, poczekajcie...* głębokiej zadumy. Istotnie, klozet dy* 
erzepisanym terminie naraź kilku 00 - rych koszt rybakom widocznie lepiej ^*dn?r 4—viil 192’ «' ratająr chęć rozmowy z Prezydentem. «Trzy miesiące czekają ctitopi na sponuje wyjąiKową ciszą, chodzą w ^c
datków. Jak więc z powyższego ze* kaikuiuje, aniżeli dostawa ryby koleją. n r  , * ’ Niuychnuast sptowadzono policję, zapr icowane p.eniądze za wykarczo- ,au  kolektywnie i azielą się sw ojni

"  ■ usmwmę \ 7o2 Wyjaśniło się, te  demonstranci po- wanie mrfowiska należącego dc huty wrażeniami, ale podobne zachowam.
/bawieni zestali prawa otrzymywanii szklanej *lkcz». Chodzą 10 razy się niektórych współpracowników po* 
obiadu dla bezrobotnych i tym s p >  na miesiąc lam i z po .rotem i wciąż zbawia m oiności korzvstan:a z kio* 
sobem chcieli wyjednać anulowanie częstują ,'ch odpowiedzią «pieniędzy zeiu innych towarzyszy, co - może 
krzywdzącego, zdaniem ich, rozpo* niema, poczekajciL*. wpłynąć ujemn e na sian ,cn zarowla.
rządzenia. rezultacie wybrano de* Ch^ba wystarczy d,a ilustracji Wnbec tego komisja wzvwa w^zy- 
-egację, która wyiuszczyła p Prezy- stosunków robomiczycii. Zaglądnijmy stkich towarZyszV( ^by korztstaii z 
dentowi żale, teraz gdzieindziej, d u nowego pisma, klozetu wyłącznie wecaug oezpośred-

— Sześciu ickdrzy wileńsk!ch kiórr niedawno w języku rosyjskim niego jego przeznaczenia 
jed ile  na specjalny kurs lekarzy tytułem *Robotnik» zaczęło się Przewodniczący komisj: Fiedorów 
m e jsk e h  I pow iatow ych, P-zy ukazywać w Mińsku. Tyiu. interrsu członkowie Babuszmu i B rulin* 
szkole bygjcny, istniejącej z ramiraia jąc> «Goizka* — produkt zbo* Mamy nadzieję, że stan zorowia 
Min. Spraw Wewnętrznych, zorganizo* *owy>. N „towarzyszy*, pos^kodowadych przez
w ant zostały specjalne kursy ula le- «Zaden sklep — czytamy _  u -  skłonność ac głęboKies zadumy lich

K R O N I K A

Tenuta dzierżawna i podatki, pła* mi często z odległości ponad 100 
eone na rzecz samorządu powiatu kim, Z większości Jezior powiatu Wi- 
Brasławskiego, zostały obliczone bez lensko-Trockiego i ze znacznej ilości 
kar za zwłokę w płaceniu, co się u jezior z innych powiatów wojewodz- 
óziertawców jednak często zdarza z twa W ileńskiego, dowóz na rynek

SO B JT A

Q  Dsiś

Przetn. Pań 
jul.o 

Kajetana

Wach. sł. o g. 4 m. 4 

Zach. sń o g. 19 m. 21.

Dkad sa do- \  _  
bł mm.

stawienia widzimy, zarówno tenuta Koszt przewiezienia 100 klg. ładun- ^Tinie 
dzierżawna, jako też i pooatki samo* ku ryb z Bra^ławiado Wnna posyłką t
rządowe wzrosły znacznie w porów* pośpieszna pociągiem osobowym Jemparaiura  ̂
laniu do lat ubiegłych. Niestety, brak jest następujący, 

nam danych o lanych pc latkach p ł - Ze stacji Brasławia do Dukszi (tor 
conych przez dzierżawców Jezior, że w^ski) 3.33 zł.
wymienię chociażby wykup świadectw Ze stacji D uksuy do Wilna (tor
przemysłowych, podatek od obrotu, v  . M . . . 420 *
podatek p.zemysłowy, podatek oo- Kolej p o b ^ n a  rłCcz Magistratu ^
chodowy i t. p, . ------ I— —

Rybak, dzierżawiący przestrzeń wy- Ra s e m 8.80 zł
żej podaną, musi posiadać 4 - 6  łodzi ^  j 0o R|g ładunku przypada na 
rybackich, które należy roK rocznie ODakcwanie t ló d - 3 u  klg. na rybę 
wyśmalać. Z koicj idą przyrządy i 70 gig. koszt więc przewiezienia ko- 
darzędzia rybackie oraz przedmioty je,ą 1 k|gi ryby z b  aiiłąv ia dc \ 'il

-1-210C

Północno-zacho dniWiatr
przaważający

O w  a  g i« Pogodnie.
Minimum za aobę -l-ló-JC
Ma*imum za dobę —j—24
Tendencji, baromctryczna spadek ciśnienia

k o ś c i e l  n a

 ......... . — P łe lg tzymKa d o  K alw arji. karzy powiatowych j miejskich. Swego ®|en uagazyr Nowo-BorysowsKTgo kolegów, po ukazaniu się .ego rozpo
pomorniczc, łączna wartość któi>ch na wyn0si 11,5 noszy, jeszcze do Jutro t. j. w niedzielę 7 sierpnia po czasu ogłoszone byłe wezwanie do CRK (centralnego rejonowego korni- rządzenia pupiawlł sie.

1C OnrkTtn . » -   U O < iuir»lln*ir 4 . 1-------   ! „ tof 11 \ łoLr rtła UnMzłlialn I - Ir I . . ’n, jże oyć oszacowaną na 15—20000 tego dedać 5 gr; opłaty nkowej piymarji o godz. 8  rano wyruszy zapisywania się na te kursy. Dawia- (ełu) iak świetnie nie handluje Jak
złotych. Jeden wielki niewód zimowy pobieianej od 1 klg, ryby przez Ma- pielgrzymka do Kaiwarji z kościoła dujemy się, ze z Wilna zgfoSiło się Nowc-Borysowska piekarnia. C iy
kosztuje przeszło 8000 złotycu—a gis,rat m. Wilna. św, Jakoba. sześciu lekarzy, którzy, po uKończc-
trzeba pamiętać, że narzędzia rybac- j - ie |j do tego dodamy opłatę ko- — P lC g r ry m k a  O s tro b ra m -  niu tych kursów, poświęcą się pracy

G ratulacjel 5

Dzieii 6 sierpnia.
Otrzymujemy z prośbą c umiesscienie 

nasiępującą odt/w ę.

OBYWATELE!

kie prędko się bardzo zużywają, prze* misową za pośrednictwo w sprzedaży ska wytuszy w niedzielę ao Kalwarji, dla debra stanu sanitarnego miast i r 'es*,! * Przy P °ra0 ty cem«p9u
to ich anioityzacji na długo rozkła- ryb Komisjonerom w wysokości 3 — P3 prymarii odprawionej o godz. 6 powiatów. wzmocniły najbardziej kruszące s,ę
dać nie można. Łowi się iyb( najem- 5 proc. całkowitej sumy uzyskanej i pół zrana z oikiesirą. — Interwencja w spraw ie z*a™y mur< w*
nym roDotnk em Którennu się prąci ze  sprzedaży ryb, wreszcie zysk, któ- URZĘDOWA, ■ Pfzen esien a  murów po-Franc sz- Wywołało to bL ę. Urząd .un*
od - z., dziennie, złown 14 rybę ry otrzymać muszą deialiczni sprze- - t  \ A  ,  p p  'kańskich. W onm wczoiajszvm -p, '*erws^ rsk i Przyo 'mtnał sobie o eg*
dostarcza się do stacji Brasław fur- dawcy, zro.um iim y wreszcie dlacze- " "  ^  K bm eridartTa P .F ; TlCe. wojewod& Malinowski w zastęp- z^ 11 ^ i 1 zam.ku T l^K irgo  1 dradzł
mańką za którą stę płaci do kilka go ryba na rynku wileń«ki n jest dro- w fl^n 8twie w ewody KaczkiCwi,cza przyjął » >«aóowoleme z racj, dokonanego w  dnu dusiejszym,Lj. duia>« ,icrpnia 0^

o C w‘ , . gą- Nasuwa Się konieczność podnie- Pan^wowej na m. W lno, nadkon|i ks Krukora i p. Ostrpjkę w sprawie ',w®®r‘lu Pedobno n? miejsce „w«n- Ąoddmyfzyaasią r czi„c; » -rmars*u P ierw
Rybacy uóo naiu.alnycn uskar- sienią ryoostanu wód naszych, euyż p : . A!^ 830dcr Rcszcz.nski, . przeniesi{jn(a archiwum miejskiego z d a |sk,eg° rozprawianie się z zabytka- kawowej • Oleandrów Kra-

tają s ę  często na zoyt wysoką tary- więKSza i]osć 2j0V loncj ryby na da* dl!'em Hzlsie!s *y™ korzystać z ^ ur6w po .Franciszkenskich. m i* lo d z iła  koąnisja z o. Reinerem p ^ u d S le g ^ a  Z l t l
jC kuiejową, pobieraną za-przewóz ryb nej przestrz ni lustra /odneeu* lepiej ;u ku tygodniowego urlopu wypoczyn- _  ^  O głoszen ie konkursu na czele* Naugół bioiąc, na cał.m  Czyzn, g o]n < o mepou.egłość Oj-
1 raków, życie praktyczne siuszność nam zamortyzuje włożone koszta t M agistrat w daiu wczoraJszyfn nosta- *era nieporozumieniu zyskał zamek, Jednocześnie upływa dziesięć lat od
ich zdan5a w wielu twypadkach po- przy jCh eksploatacji. Zastępstwo komenuanta objął ko* nowjł OŁ}osić konKUi ' n;  B̂ Sdde gdyż przyprm iiano o mm urzędowi ch*Hi odmow, ąwfcma W s i ę ?  i mer-
twierdza. Rybacy W| ost są zmuszeni K misarz p. Józef Saianski. architekta o !ejskiego**urbanistv Szcze- kuaserwatorskiemu. M °ŁitiCh Sl0zyP:ór‘
d o s ia d a ć  „ o  do Wilna furmanka- A. K o z ło w sk i.^  -  (?) O dp r« v . a  of. c e ró w  p o i ,-  ,  ,vWt d , ^ T ed“ > w ! a m  “  n  -  <•) d w l e .d n . e  - •  %  .  W -

J ■ czwartek ubiegły od g. ? specjalciatn ogłoszeniu Magistratu. Dziś od godz. 7-ej r la Bohupiu rej pózmej powstsła wielka i r^ycię^ka 
I K  F r  P M A T I F  podfcresljjąc, że o ile chodzi o zamówienia włęcz. w lokalu komendy poi. państw. 0 w i r m  Kia przy cegielni, furskcjonanujze policji a™,1- Polska — stanęli ram it pizy ramie-

■ V / I \ i H / lV i i J L r t  sowieckie na stuoznl t*dańskte|r lo scw'etv nrihvufpła sla ?w nnnrawa u/S7vsf« ULINA, n .Jh.i„. (,.4-, cła /. • i» .i .k in  niu przeastawicicie wszcrstiii-i,. uraretw
1 T o k fl?  kom ody po? państw, ^ " i a l r . ™  oglositnid 

1 się t.' zw oaprawa wszyst* 
rerów poiicji, wchodzących

k Ó w r n o z v c z e r  z a V r a n ić z n v c h  ,red>tn wsze.k., siosnnlii'1hańdljw z^Rjiją  w skład komendy m. Wilna.
p u ^ y c z e K  z a g r d i i io z n y c n .  Bowiecką, »ian€m prof. N-iego, wy^tu- W odprawie, która pizeclągnęła wem P ^y  uJ Kolejowe; Nr. 1Q w

sowieckie na stooznt gdjńskiej, *o so w -ty  odbywała się I; zw, odprawa w s z y s t ł
_W sprawie ogłoszenia warun-

rc rumn. pańsiw. będą się Ćwiczyli W strzelania ?1U PrzeQsiewic;ele yszystkhl. warstw spó 
C h u c  ostremi ładunkami. Ł c t e  ^  cW°pi 1

k a z ta łca .ący ch  W Ognisku Kniejo* T E A T R  i M U ZY K A . Data'wymarszu kadrówki jest przeto
pracująca in-

czone.
W związku z zapowiedzianą przez 

niektóre organa prasowe ooinją, że 
rząd winien podać do publicznej wia- w / ,..... '0' 
domości warunki operacyj kreJyto- ^.lczoral
„ntrh nr notatniki. wao Się mrtjScowe żyto nowego zblo-

czasie O i 18 do 21 lipca goebyły sie — Teatr Polski
pamiętną I promienną godziną wysiłku 1 po- 

eL u in ia i) . .vw L ^a stki czującycn obywatel1, oodejmn-
' podległość Polski, 
nie może zaginąć

i)  w azysu.it zpzaanicze warunki a “ ("" ''c  t a u m -  -yaenta Kzeczyposooiite] o zagospo- x t n " ,  , -   , -------
Utykanego krcdyl. w wysokoSci 5 d “  n ‘‘ *  P™ * łjfekn aq<6 vy. aaroaad iu  lasów, .lieslanowiąyychwfa- •'r'-fesa V źr! Inż- Sza'1zl' wl“ i', f i Ł S T S  2 S S t  '.“ i ™ /  U * *  • “ -»? “ br*'“,i': “l
nilioeio. dola-ńw został wymień,u te k "3 „7 w  w ^ i * 1  wf”' y * 's k ° '  s:,0^ ‘ ■ E S S Z S Z jS T "  0 ,m b M a  ' m iś  W S g ł i a S  -  Ś aio ie  k». 1 
ne w rozporządzeniu hrezydenta Rze- . ^5C o^6 lnt go pota- Zamiast dotychczasowych woje*
czypospolitej i  dnia 1 lipca 1927 r. i,yc i- war :y"  1 cw 3‘ wćdzkich komisyj ochrony lasów, któ^
(Dz. U.R.P. N. 6 ? z dn. 12 lipca  1927 ,̂®La^ za! 1 ’cn arjyhu^w  re decydowały w nierwszej instancji,
poz, 545); umowa o »en kredvt, poza ^ 1 „f„c l ^ J lf* ” ™ har31 lowych i Głównej K on. Ocnrony lasów przy
tymi zasadniczym5 warunkami, zawie- łA poważnie ze znp.ką kosz- Min. Rolnictwa w Jk arszawie, obecnii
ra wyłącznie tylko techniczne szcze- ^ ^  u< . władzami pierwszej instancji są sta
goły; umowa ta nie zawiera żadnych rv cn . P^ypusz^zen j  «e oba- rostowie, w drugiej województwa, 
klauzul, ngraniczającycn swobodę m  *1 Xltz iy k u} z jakkolwiek w Pcdania i wnioski w sprawach ła­
chów rządu w zakresie polityki kre- u , 3 p *i°wie ,lpca ” ,tJŁIiały karto- só w nalęźy przeto wysyłać do własci- 
dytowaj. C, to zniżka ta znh vana zostanie wega starosty. Nowe te przepisy na-

^ 2 ) Szczegóły pertraktacji o wielką Podniesimiem —  —  --------------- ’ H '

n e  w tózp«,r?ądzenju R ezydenta R te- ^ J nî r 1“ - Ó‘n tŚ °  l « t *>- Z am ^ r  W c z a s o w y c h  WOJe. K ad zę,iczów n y . ’ chtf^  ; ^  ^  ęo- W fc-*L
.............................    n "*“ a  -.....  - • - • 1 Do egzaminu przystąpiło 14 słu- -  'Omota pana Yopln», Wórą .*ecnie L / j

chaczdw , zdało egzam in 13, Teatr Polski Drzy^otowuie. to żart sceniczny „,1̂ -: / ^ . pniczyeh Ziemi Wilen-
^ a w i^w nc IVWm łn vu  1 a iz. 23 lipca od b yło  sii

liczodii si. low ażnie ze zniżką kosz- Mfni Ru aM lTw ^W aTsźawre^óU ctSb czem e f dadectw uiH ztttudiiic û iiLu u«wie wiuza. Zwrafku S ółd i I K* i  " " —tńut ntrTumun.ń i ,„ ,„  . . . .  - W ydane Świadectwa są równorzęd- P-emjera «Cnoty prins Tosia>- — we fpTą. ^ ' T  * - s ?o iywcow. (—) Zwią*
ńe ze, świadectwami siedraio-oddziato- J»‘o ek- **7Z,fżym.r J e£ŝ «  H  Legj,jnwa-

puaniesiemem się cer na tnasło t kładają ciężkie kary na winnych prze- 
potycZKę długoterminową nie mogą , » ,C0,Jvp y? 1* rozP °cz,fcie się krocztnia k h  W nni bezprawntj zmia- 
być ogłoszone albowiem finalizacja * „,a z < K°>.że Koszt uirzy* ny uprawy leśnej na inny rodzaj
rej DOl/czki, jak ju t rząd wielukrot- _  . , użytkowania karani będą do 500 zł.
nie o tem komunikował, została od- s ie rp n ia  z i  nioo it  *kvtn fnJ! g rzywny za każdy htktar gruntu ieśne- . D ., . ^
.•oczona ze względu na stan, rynku a- w  ino 42 — 43 zł., za 100 yir „^ ies go. Winni bezorawnego cęc.a  iub f 0'*' "  nowsklem i, M^* p o c z to w ą  on;i wczorajszym w
nicrykóńskiego, 43 — 45, jęczmień browarowy 4 8   karczowania karani będa grzywną ^  , . Sj Pjcłraszunowi, H rmanow czach, powiatu Dzismeń-

45--'•7, otręby żytnia zó—27, rzteiokroinej wartości ściętego łub I itiew czównie, S f̂ rusł_- skittgo

wel szkoły powsaćhwj; - -  wm. to. ,  riih.rmo.tmnf ;oF,aa
c  a i m ł po Bernardyński). Dziś 6 sierpnia rb. o iz. n ,  a ,-ł^ ’ V " rowiai3w y Związek
Ś w ia d e c tw a  zostały w y d an e  nastę- g wiecz koncert popalim y Wileńskiej Orkie- dp  \ n f owar zygt wo *Kuitara», 

pującym OSOOOtTi Stry Symionicznej pod dyrekcją: Mikołuja . rolekieTow. -acy Ku1 w at. <ś»La-
Eugenji Adamów czćwnie, Karoli- Sainickiego. w programie: Noskowski. Czaj- ** ' ’ 5,Si*? Or-ganizaoja Woluości.

nie Błatew.czównie, Bronisławie Oie- kow“ ;e Si-bgjius> Ma8Cagnii inji< aT1,MI" 1 1.........

S S S S S T  WYPADKI i KRADZIEŻE. Mic ty le  tra g ic z n a  co  z a g a d -
Hambcrgnwi, Bionisł2wowi Koziczo- — P o ż a r  z lik w id o w a ł a g e n c ję  koW ćt p t i y g O Ó Ł

pow skł p o ż a r
l* jednego z w yir.ych  dostojnikom są- 

b p a liły  Się 2  Towy.-h^ służyła o  .harakterze pokojówki
 ̂ r o z p o rz ą d z e n ia -  pezenne 27—28’ i-snuilaki 10.00 il.OO.slonu ^kam zow aneiT j11 bezora^nieĈ IrzevUa wowi ZJanowiczawi i Jar.owi Żuje* domy mieszkalne. W jeonym z nich młoda. dziewczyna. W ubiegłą medzieię k0- 

Z <bzunnika Ustaw Rz R ,  Nr 67. * dnia ży*ma 8 - lU , stano 12 -75 Tendencja na W yKarczOwar.egO )ezprav/me drzewa. ■» 1 m itśdła S ** a P -n c ia  d o c z io w ł i z a - rzlrs,aB" *. w^lnego czatjur wyszła o"* «na

_  Rozporządzenie Prezytienta Rzecz o- S -  ZU'illOWa* ^ ** 1 P° " Ą *  SA M O R ZĄ D O W A . W1CZ° W!' P i n w A  L W  **  « « « >  «
spolitej z d n i 14 lipca 1927 T^o^biSDekcli Mąfca pazenns imerykańska 100-110 (
pracy rpoz 590); hurcie), 110 —

— Rozporządzenie P rezya.n ta  Rzeczypo- ,owa 50 łłr0Ł 
spoiitej z dnia 15 lipca _92' 0 izbach tv tn il 5U Pr° c*
przemv łowo*h«ndlcwych (poz. 501); razowa 49—50,

— Rozporządzenie Ministra Pracy 1 Ople* 60—70, jęczui.enna
ki Społecznej, Ministra Skarbu i Ministra , , Chleb oyi.owy 5tt proc 72—75, 60 proc.

-  Komisja ro/jem cza do spraw  Roziriari d r o t ą p o
KOLEJOWA b u d o w a n ia  g o s p o d a rc z e  K a ie ta n a  G iin - się łz do wtorku, d r -o  w  pot cji. RozpcT- 

Jrota  po- k ‘ w raz  z d ro b n y m  io w c n ia rz e m , w  “ ęio postukiwania, r  w mieiz/Cłasie sn.w-

   ....... ̂  • laojr i IJUJH* J l----- ---------- ----  (V . ■ i » ivu«fcjvn;'»', dv  y TY WSCyaiMtU III: Ci -----■ •
ki Społecznej, Ministra Skarbu i j lwjstra Chleb.pytio*- y 50 p.oc 7 2 -7 5 , uO p] ,0. — D /isn a  * y raczo iia  ze strefj* stacn pns.adających n c łą c z jn ie  totni- p u t a r u  na
Spraw Wojskc.wwch z dnia 13 lipca 1927 r. stołowy 6 2 -u 5 , razc ry 4 8 -5 0  ar, za 1 Lig. g ra n  G n e j D -Cyzją Z dD ia 5  b . M. C7„ r 6 w n O cześn :? /  umietszCrPiirm  Prx
w spr w.e kapitalizacji rent inwalidów wc ^  nca amerykańska 15J-16G gr. „ W o je w o d a  Wileński w yłączy ł miasta s !T ł, i, i • -SZCłenicro łielłia> 7
łennych (poz. 596;;

— Rozporządzenie Ministra Skarbu z 
dnia 18 bpea 1927 r. o zmianie rozporządze­
nia 1  dnia 6 grudnia 1926 r. w sprawie npo- 
w.-żnienia urzędów celnych do przeprowa­
dzania śledztw i rozstrzygania spraw karno- 
tikarbor ych oraz nsralei ia OKtęgów ich tery- 
torjalnej właściwość' (poz. 597;?

n a ra z ić  n i r  U sta lo n a . wanŁj. Urząd śledczj- zainteresowaj »ię zorod-
c z e  ró w n o c z e śn ie  7 n m ich r-H im irm  - —  r r z y o y ta  z  R osji i z b ie g ła  z w ie- r j ^ *» przystając t  wskazówek poszkodowa' 

1 . . 1 s ien ią , Ze szpitala państwowego w Głęb >• n ^i’ aręsztcwał zbrodniarza. V7ykazało sięiam i   , - . * nrz.v hI{y«:7Pm 7AnK-.»     ,*

1 M łuL v,oiS ^ e 24« -  260 gr. za 1 k g , graniczenia ruchu, obowiązujące w ‘ó d v # .Z?ak ifadom a'o  -irzx r  -N a p a d 'n a  cygana* oSSó  Laodąra- “ f *1 n* Pr°P * y ć ję  kawalera p iszil do*re-
«el ,c > 20U—220, bai ale 240 — 250 wie- s tre fa c h  p o g ra n ic z n y c h , jak w ia d o m o , J„r i ł * , _ .  , “ ^ rowa trzech ba. idj iów dokonała napadu na Ł auraci' ,n' ■ libację, a nssiępnle d» odległe-

)w,eon3z0—:350, srhab 330—380, ooczak mieszkanct' D z isn  Daczvn.Ii s ta ra n ia  miałO JJtłłączetlie cygan; Józefa Sroczyńskiego, któremu zra* 8 °  mlesz"'an|a jego. Sielanka lrw?łu d o '*3 -
8zynka śsvieża 3S0-38J. wędzon 1 J  sl®rani8 powietrzne z Warszawą. bc ali 2o0 zł. goiow ią, r  dcien. zbiegli. 2 ran° ona postanowiła popełnić samo-

400—420. Y o wyłączenie tego miasta, gdyż rygor R uŻ N E  bojow o. Chodz-ii c ł ,  dzień po mieście al

S to su n k i h a n d lo w e  s o w ie c k o  
gd ań sk ie*

Gdańska prasa niemiecka 
wiad z senatorem do spraw 
d-rem Flankiem i generalnym dyrektorem lone 500 — 550, solone 400 
stoczni gdańskiej orot. Noe na temai ro z ro -  we 550—600.

rygor
i  5n Tll]utzeztl słunhu* krajowa i gat. 4.20 — s ’refy pogranicznej tamował w znacz* 
480- ^  Wi6prZ0Wy n c i m ie rze  ro z w ó i 1C&°*

Ofiary. Tnuze.na wieczorem dała się namówić w ł. 
ściciclce zajazdu i przenocowała. Ponieważ 
ni rnizłu przj* r >bie pieniędzy, z służyła cnwi-

— Ift > mt, dbać o  całość ruin
■ -  u i i c i c i t « zamku lock iego . Zamek Trocki ,— — r  -/ . a mwi-

. jsn mńleko 3 5 -4 0  gr. za 1 litr, śmie- fl&IBJSJiA. stanowiący zabytek historyczny, u d  W\ p- Czekotowska Weronik,- dla Iowo pierścionek „ sama udała sie Jo niego
ogłasza wy* tana 280-300 , tw aróg 1 0 0 - 1 2 0  za 1 kg., —  Inwalidzi U Prezydenta mia* Cłuższe-:ra'  ̂c z a s u  r»D7 h a w in n v  i .« !  f.ajhWdmeiszych zi. 3. po 2 złot Nie odmówił jej. P ter^ ionel *0
handlowych ner tw arogow y I5u — 180 m asło nieso? m-. t i ,  ^  • 7  ' u iu z s z c g p  czasu  p o z p a w io n y  iLSt zu - __________ _ stał wykupiony i zi ów niezdecydowana sa-

 ---------  ■ — - U l ' —  — 450. d es iro i a t d * .N d  f J j ,  '"M ertawrala przez Z wią- prłnie opieki. Zmurszałe p u u  wpły- O O P  morójczyni ruzpo .ięła pa oo mi
z> k inwalidów kjaskow z gace ami wem zmian atmosfirycznycb, mury m h h  w r  p r/ed w.ieczor»m zapoznała się «r-y ra

Jaja: 130—140 za 1 dzlesląiek.ju  sttsun łów  handlowycn między sowietami
a uuńsmem. Senator Frank stw.e^d.-ił, że Drób: kury 3,00 — 6,00" i i .  za sztukę, nieporozum ienia  
decydującym  ̂warunkiem umożliwiającym kurczęta 100 —125, kaczki żywe 5,00 -----

nieraz już u ynikaly kwesłje so o m e  i kruszą się. Ponieważ siar ten grozi
niwnfcrł»itmi»n ;b jotljg sam rgo  niebczpteczeństw em  dla licznych rzesz

iywa się prze- w ycieczkow iczów , a urząd konserwa*
ko-gdańskich obok zaprowadzenia bezp śred- iu .o o - i2.uo, 'indyki żywe 20.00—2Zoo, bTto ta rS  *la ,c  kjaski i, jak widać, teouta torski jakoś nie interesuje się zbytnio
nich taryf koiejóWYch jest sprawa kreoyiu, 15.00—18.00 zł, z« szukę. ' dzierżawna podniesiona z o s łaniG znacz* muram i, Władze siarośrińs.de same
Prof. Noe wyraz.ł to samo zapalTywame, Warzyw# kartofle 10 - 1 2  gr. za i kg., m c. W  dniu wczorajszym  delegacja postanow iły zapobiec ewentualnem u i g j j S O M N i t t

Dr G. GECOW
POWRÓCIŁ i w rnowił pizyjęcia, 

ui. Jakuba Jasińskiego 4 przyjm. 4—6

mieście, 
, , moście 

Zielonym z sierżanlem, ten dowiedziawszy 
s ę o przejściach nieszczęśliwej dał jej 4 zło- 
te. R .zczulonj w spanał jmyślnością woia^a, 
■cmien ła  pierwotne postar v.;en, i wróciła 
do domu. Składając, obciążające pie-WBzego 
znajam eg,, zeznanie. Ile w tem Wazystkitm 
,est jrawdy, diw iem y się po ukończeniu do- 

cticdztnii, kióie prowadzi się energicznie.



S Ł O W O

Zwiększenie oświetlenia miasta,
Doprowadzony oslainio do wzo­

rowego porządku pl. Bosaczkowy, 
przez załóż? n ;  tu boiska dla dzieci 
szkól powszerbnj ch, korzystał z nie­
wystarczającego oświetlenia tylko z 
jjd n tj strony.

Niebawem od strony u.icy W. W, 
Świętych i Bosaczkowe) stanie jeszcze 
kilka lamp elektrycznych, rzucających 
równomierne światło na cały ptac.

Na ul. Wielkiej prz<?d gmachem 
po-Ratuszowym u wylotu ul. Sawicz 
na specjalnie zoudowanej wyseace 
betonowej i umieszczona będzie latar­
nia elektryczna dwuramlettna.

Takaż lampa stan:e również u 
zoiegu ul. Sadowel i Kwiatowej, gazie 
ruch z dworca i na dworzec jest 
bardzo ożywicny. (a)

Katastrofa kolejowa na stacji Ziabki,
Jedna osoDa silnie kontuzjowana.

ni T ugan . S ilą  z d e rz e n ia  p o c iąg a  zoatał 
o n  ko n tu z jo w an y  i Yn*rrii,* n ię ty . N ie 
nm ytom nego, po  n Jz ie ie m u  pom ocy w  
W ozorokach  ,rz e w ie z 'o n o  do szpital* w  
G *{bokiem . S ian  z d ro w ia  groźny. m  
n y w y p a d k ó w  n ieszczęśliw ych  n ie 
by ło

W  o n .a  4 o m , podczas m a n e w ro ­
w ania p n ciągu osooow ego , n a  s ta c ji ko­
le jo w ej Z iabki p rre z  n ie u w -g ą  m a »zv. 
nisty B yczzow skiego n a s tą p i ł  katastro ­
fa. Dy. ■ w agony  tow trow e n a j r z j ly  w  
silnym p ęd z le  ■ sto jący pod szopą b a ­
gażow ą w ag o n  n a ład o w an y  d rzew em , 
w k tó rym  zn a jd o w a ł się ro b o tn ik  Anto-

T a je tn n fc z a  p r z y c z y n a  ś m ie rc i .
P o sterunkow y  i olicji w  J tu * u n a ch  niki, z  ob jaw am i z z tru c ia  się  ese . uję 

pow iadom iony  z o s ta ł , i e  do  a p e n  w  k a rbo low ą F o  u d z ie le n iu  pon iocy  cho. 
n a  Jas**, n p rzyw ieziono  to n ę  oieja- ra  zm arła  W o b e c  b rak a  szczeg ó łó w  za- 

k irg o  C hw ina A ugustyna, za tn ie  tKaiego rządzone  z o s ta ło  d o ch o d zen ie  
w  Kiejdziar& kich pasiekach gm . S o le e n

Odezwy rosyjskie w Dokszycach.
W zdłuż granicy polsko-sowisc* naichisiyczne. Odezwy te d ru k o w a n e  

Kiej, częściowo ttż  po stronie polskiej, są w Paryżu. Śledztwo prowadzone 
w ckolicy Dokszyc, a nawet w sa- w tej sprawie <lie dało dotychczas 
mera mieście ukazały się szeroko realnych rzzuitaidw. 
kolportowaue rosyjskie ouczwy mo-

Z całej Polski.
— K ró likow sk i, k o b .e ta  ł w ó d ­

k a . Wczoraj w warszawskiej restau­
racji „Astoria* zdarzyła się niemiła 
awantura, której oehatenm  był znany 
z prccesu o poćwiartowanie kobiety 
Siefan Królikowski.

Około godz' 10 wiecz. wszedł 
Królikowski do lokalu restauracyjne­
go w tcwarzysiwie jakiejś młodej i 
przystojnej kobiety. KrólikowsKi po­
lecił kelnerowi przynieść zakąski i 
dużo wódki. W krótce goście zauwa* 
żyli, że Królikowski zamierza swą to­
warzyszkę up ć do nieprzytomności 
i telefouicznfe dali znać o wypadku 
policji.

Po k;lKU minutach wkroczyła po­
licja do lokalu i spytała Królikowskie­
go, w jakim celu zamierza upić swo- 
ią towarzyszkę. Wywiązała się awan­
tura, w czasie której dziewczyna zem­
dlała pod wpływem wiadome Sci, że 
siedziała przy stele z głośnym boha­
terem procesu o poćwiartowanie ko­
biety.

— K lu b  m o rf in is td w  w M ałkini.
Do składu aptecznego «Pharraacon> 
przy ul. Przejazd 1), zgłosił się wczo­
raj przed południem młody mężczyz­
na i przedstawił zapotrzebowanie a 
pteki Stanisława Sakowicza w Małki­
ni na 15 ckg. mci liny Zapotrzebo­
wanie to, napisane bardzo nieczytel­
nie, taopatrzone było w pieczęć fir­
mową apteki... z orłem, jakgdyby apte­
ka ta była państwowa. Szczegół ten 
zwrócił uwagę właściciel- f rmy „Fhar- 
macon* p Henryka Fuchsa, który 
zaczął Dadac nieznajomego. Młodzie­
niec plątał się w wyjaśnieniach, tern*

6 bardziej, te  d. Fuchsow! przyszedł z 
pomocą obecny przypadkowo w apte­
ce st. przód, z komendy państwowej 
policji, S.m or.

Nieznajomy oświadczył, że nazy­
wa się Jan W ąsowicz, m itszka na 
Lcszme pod Nr. 5 i że jest tylko po­
średnikiem, guyź zapotrzebowanie dał 

f c u znajomy koraisjoner % Małkini.
W obec tego zapotrzebowanie za­

trzymano, a Wasiewicz, śledzony 
przez p. Simona, poszedł po korni- 
sjwnera. Jak się okazało, czesał on 
o 2 domy dalej, przy ul. Przejazd 
Nr. 5. Wasiewicz zaczął się z mm 
naradzać, a wtedy podszedł do nich 
p rrad . S . i o tu  aresztował.

W  urztd: e śledczym, dokąd za­
trzymanych odprowadzono, zdołano 
ustarć. że Wasiewicz nazywa się 
właściwie Łaziewicz ł jest synem do­
zorcy dem u przy ul Przejazd 5. 
Rzekomym komlsjonierem okazał się 
Władysiaw Wieśniak z Małkini, inwa­
lida wojenny.

Wieśniak odrazu przyznał się dc

winy, »łumacząc swój uczynek niemoż­
nością powstrzymania się od zgubne­
go nałogu, w który wpadł podczas 
leczenia ran w szoitaiu w 1919 roku. 
Przy fałszerzu znaleziono podrobioną 
pieczątkę nieistniejącej apteki St. Sa­
kowicza w MałKini i kilka zapotrze­
bowań na morfinę, oodpisanych przez 
fikcyjnzgo kierownika apteki Kijew- 
sklfgo lub dotetora Majewskiego,

Wieśniak wyjaśnił dalej, ze proce­
der podobny uprawia już od kilku 
lat.

W obec *ego, że ilość motfiny na 
zapotrzebowaniach jest ogromnie uuza 
zachodzi podejrzenie, ze Wieśniak, 
sam moifinista, był dostawcą narko­
tyków i ma innych nałogowców, 
którzy, jak wiadomo, jzwykle zakłada­
ją kiuby, aby zbioiowtiw silami łatwiej 
zdobyć upragniona moiŁnę lub ko­
kainę

Obecnie prowadzone jest docno- 
dzenie, czy w Małkini rzeczywiście 
ismieie klub moifinistdw. Sprawa ta 
wzbudziła tam ogólne zaintereso­
wanie

ZE ŚWIATA.
— N tszy jn llc  Józefiny . D lekcja 

muzeum Lcuvre otrzymała t  Chicago 
wiadomość, że odnaleziono u jedne­
go z tamtejszych jubilerów naszyjnik, 
kióry Napoleon ofiarował w 1802 r. 
Józefinie, a kłóry w 1851 r. zginął z 
muzeum w niewyjaśniony , sposób. 
Historja odnalezienia naszyjnika o b ­
fituje w nader interesujące szczegóły.

Bogaty bankier nowojorski Cahan, 
powrócił "niedawno z poaróży na Da­
leki W scbód. W pewnem cb ń3kkm  
miasteczku zcbaczył u handlarza jas­
pisowy naszyjnik, który mu się po­
dobał, kupił go więc w podarunku- 
dla swej żony za sumę 250 dolarów. 
TJ Pani Cahan musiała po pewnym 
czasie naszyjnik oddać do naprawy, 
ponieważ zepsuło się zamknięcie. 
Tym sposobem naszyjnik znalazł s ę  
u "jubilera, z którym bankier znał się 
dawno. Kiedy pc  pewnym j  czasie 
Cahan zjawił się po odbiór naszyjni­
ka, jubiler zaproponował mu zaś su ­
mą 10 000 dolarów. Bankier naradził 
się z żoną, której Jednak naszyjnik 
ta rc z e  się podobał i ofritę odrzu­
ciła. W obec tego jubiler psdwoil su­
mę, a otrzymawszy powtórnie odm o­
wną cdoowiecź, zaproponować listo­
wnie sumę 40.000 dolarów. To się 
już bankierowi wydało podejrzanera 
1 zażądał natychmiastov'ego zwrotu 
naszyjnika. Jubiler oświadczył mu 
wtedy, żp klejnot znajduje się u p t- 
wneno znawcy anlykwarza w Chica­
go, oraz te  bankier może na koszt 
firmy pojechać, aby b o  tam odebrać.

Cahan pojechał natychmiast do 
Chicago. Znawca nie chciał mu na- 
szyjmka zw rórć, cfiarowując zań naj­
p ie rw  70,000 dolarów, wreszcie 
100 000 dolarów, co zaś do powo- 
dow, dia jakfth taką sumę ofiaruwu- 
jl ,  to oświadczył, że wyjawi je do­
piero po zawarciu iranzakcji.

Znęcony tak wysoką sumą, ban­
kier w Końcu zotcydował się sprze­
dać naszyjnik. Wziął czek na 100.000 
dolarów i list w zapieczętowanej ko­
percie, którą zobowiązał Sie otworzyć 
po upływie czternastu dni. Dowiedział 
się wtedy, że na jednym z Kam.eni 
naszyjnika wyryty jest napis: „A, J.— 
B. N. 1802 (to znaczy Józefinie Bo* 
nauartej. Eksperci przekonali się, że 
klejnot jesi identyczny z naszyjnikiem, 
który Napoleon ofiarował Józefinie w 
1802 roku i który następnie zginął z 
Louvru. Rrąd francuski wyznaczył 
wówczas nagrodę 200.000 dolarów za 
odnalezienie naszyjnika. Firma zarobi 
w ięt na tranzakcji piękną sumkę 
loo,ooo dolarów.

— Ż n iw o  w o jn y  św ia to w e j W 
13 ą rocznicę wypowiedzenia wojny 
przez Anglją, przypomina .Daily He­
rald* ii w czasie wojny światowej 
zginęło ogóPm  7 miljunów ludzi, zaś 
przeszło 13 miij. — zostało rannych.

Mimo to obecny element milita- 
rystyczny w świecte jest również po ­
tężny co przed wojną.

Dziennik angielski cytuje obecne 
wydatki na ^brojenia, które wynoszą 
w Anglji 125 railf. funtów, w Stanach 
Zjednoczonych 109, w Japonji 62 ,we 
Francji 45, Rosji 44, W łoszech 43 
milj funtów i stwierdza, że cyfry ts 
są niezbitym dowodem, iż maność 
nie wyciągnęła żadnej nauki z ostat­
niej wojny śwatowej.

— A m e ry k a ń sk ie  re k o rd y . S a 
tystyka

0
0
0
0

M iejsk i K in e m a to g ra f  
K u ltu ra ln o -O św ia to w y

Sara Miejska (ul. ostrobramska 5)

J S i T W  „Miłość czy tron“ %
DEl.iKATESÓW* kon.edja w 2-ch aktach. Orkiestra pou dyrekcją Kapen strza p W. 
Szczepańskiego. Począte seansów: w nl< lzielę i =więta o g. 4-ej, soboty o g. 5-ej, i k j?  
inn dnie o g 5. "eny biletów: par.er—60 gr., bukon- 30 gr. Ostatni seans o geaz. 10. ^

4 , 9 8 7  N O W O Ś Ć  S E Z O N U  iB%
N IF Z \W O L )> J Y  N A B ó i j

.  F O G I S K ”

DOKTÓR

D. ZELDOWIGZ
chor.W ENl }VCZ- 
HE, MOCZOPŁC.

SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w.

DOKTÓR.

Sleldow iczow a
■'OPIECE. WENE- 
RYCZNE i łhor.

OROO MOCZ, 
iz. 12- 1 oa 4-6 
aIJM ickiew icza24  

tel. °77.
W. Zdr. Nr. V -

Dr. G. Wolfson
wereryozne, moczo- 
p>dowe i skórne t 
W heńska 7, tel. 1067.

Akuszerka 
W . Snilalow& ica
pizy;mułe i d goaz , 9  ] 
dc 19. Mickiewicza 

<i6 n. 6.
W! Z. F . Nr 63.

Wilensko-Trockf Powiatowy Bank Spółdzielczy
w  W ilnie, ul. W ileńska 12 (dom  Sejm ku)

WYDAJE POŻYCZKI swoim członkom na cele produkcyjne, 
PRZYJM UJE LOKATY plenlęinc i płaci:

za rachunki bieżące d proc. w stosunku i ocznym 
za wkłady terminowe 10 proc. .  .

M O K O JO W L  
| MIESZKAŃ E. 81f>

go, że ekran jest najsroższvm sędzią i na O
tyehmiast ujawni sztuczność i nierealncSć O
crłej gry. Utalentowany artysta powinien O

' ' w 77 ,7 « ” ' ' 4a  m  CiaoTr u R ć -  pamiętać ie  całuje bohaterki, filmu a nic O 
. yKazUje, że  W C iągu Upnę J rtyst\ s  Joannę CrawfoM Nile solno n.crdy O

głego roku w New Yorku co dziesięć całow^  tak. Jakby się chciało, i«cz SeTsie o
mitiut zachodzi wypadek włamania. według wymagań d anej roli. Ja  osobiście lu- o

Na sześćdziesiąt tysięcy włamywa- fc ę całusy delikatne, aie podczas gry nie
czy, wykonujących swoje „rzemiosło”, wolno mt 0 tem pamiętać*-
tylko dwanaście tysięcy zostało schwy- . . Łu,ei w£c°łP‘aC°wnU: pisma aruery-
, ł. .w. . J kańskiego zwrócił e ę w tej sprawie do m-tanych. V :dłu tej stat ykl, CO nej gWl lzdv ekranu, Claire Windsor. Przedr- 
czterdzieści minut aresztowano W New wsaystkien zadsł jej pytanie, czy mąż Jej 
Y. rku jednego Z włamywaczy.’ nie iesl zazdrosny, widrac Ją w objęc;uch

Towarzystwa uoezpieczeń od kra- Ł?1,.ater,vr ,ilmowycft,. 'P aj|le- — odpowiada 
a  «  . i . . , . .  ii„  Claire Windsor,—ja widziałam nieraz mego
dzieży również me przeżyły dobrego jjjeża w objęciach znanych artystek filn.o-,,
roku » szrściu tysiącach wypj.dkÓw wycb i przejmowałam to zupełnie natural- 
zmuszone one były wypłacić sum nie. Również mój mąz niezliczoną Ilość ra- 
2 i pół miljona dolarów poszkodo- widz“ ł M  ^  Objęciach Williamsa Hay-

a n v m  ' nesa, t^onraaa Nagela. Oowtna Moore i
!l? ! 1 . wie|ut wielu lnnycti.; Którzy niejednego do-

Na. pierwszem miejscu sloją wla- Stali odemnie całusa. Nie wolno jeduak pa- 
mania do sklepów jubilerskich, choć nu ^  pom na, że zarówao ja, Jak i mój m ąt 
ilość tych wyoadków zmalała W stn- jesteśmy artystami i nigdy o tern nie zapo- 
s nku do r. 19.S (w 92 r b y / i t h  
tysiąc, w 1926 r. niecałe sześćset). K H

P oszukuje
się iwoch pokoi z

rum miasia poszukują a * * owa*. 
Eg.os inte sub. J T.
do adra. .Słowa*. OFIARNYM 

CZYTELNIKOM
poleca admini-tracjai 
, Słowa* .odzinę 30- 

O  M A ł.ŻFtiSTW O  zostającą Bez środków' 
,  ,  1  ■ e t  O  do życ.a, 1 obecnie-

W v c i a ć  1 Z d t C h O W ś ś C !  O  poszukuje kobiety wyełumitowaną z
O uczciwej 1  ̂czystej mieszkania. Łaskawe

C O O O O O O O O O O O O O O O O O
Młode

M AŁŻFŃSTW O

Jttu Nowoczesna, 5-o osobo-. , . O najchętniej w d )w , d o 0ll. . v przyjm uj- artm.
w a Karetka lando, • wy Q  -sz y s tk ie g u . Zgłaszać Słowa* dla .Rodziny

dalszychgodna do 
ucaróży

— T axi N r 80 0  —
Jtzfiy w/g Iiczn<Ka lub w/g nmowy 

Dla sh łych  kiijenićw — rabat. 
G araż — Arsanatska 6 m. 4,

— T E L Z F J in 1 3 -2 6 . — 
Zamówienia w ciągu całej aoby.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ( 7 0

C  wBiystsiego. A.gia«a.^ >Słowa* dla .Rodziny 
O s,ę: Subocz Nr 21 m. 8 wyeksmitowanej*.
C    ------------- — _ —
Oo O s o b a  
o  inteligentnao LCllUWC, illlłtiUC-
o  w średnim wieku, zna w dobrym ITanie, do- 
p. iW k  polski i nic- „prjiedama- Au.ti 
u  miecW, bardzo do orze , Rtflia ul Nr

PIANINO
fabr, A. Rauser, kon­
certowe, zagranicznt-

krawieeczyznę, krój, 
haft,ireblowstwo, uczy­
ła  jię  w W arszawie.

Prywatne mieszkanie również 
były oszczędzane, gdyż 
widzą tu mniejsze ryzyko

wcdzle*.
■owmeż nie Ciekawe były  również wywody Grely 

„ fa ch o w cy * - Garbo na temat całuiów  filim wycl iej ro- '■■■' ■
rozumowanie Jest nasięoująoe: .D laczego 7 h u r , . m u  .

StaiVS(VKe całua m'" byC wJ,t4CZOI,y * natury ludzkiej. ^  Zu]f ll^ J  flUSZCZ

DESTYLATOR
z 30 letnią praktyką w kraju i :agra- 
nicą apecjalista od wyrobu likieró\r, 
wódek, rumu 1 koniaku poszukuje 
samodzielnej poajdy na pensję lub 
procenty,, Pracownik największych 
firm polskich, rosyjsk. :h i niemieckich. 
Łaskawe oferty do Bjura Ogłoszeń L. 
Metzl, W arszawa, Jasna 17 pod: 

»Specjahsta dcatylator*.

O s o b a  m ł o d a .
(2? lat) nieza­
leżna poszuku, ■ 

do dzieci i pomoc w go- posad . nar rzvcielk- 
spoda s tw '3, za utrzy-do małych dz«eci lub 
manie. ŁasL.we zgło-1" ychowawczym, mo- 

:enta do aum . «Sło-że ro-  neż prow aazit 
t wa* lub ul. Królewska gospodarstwo dom o- 

Nr 3 u l  ?_ we, VymąganiaskrooiJ 
^ n e i  Najchętniej w 

_  . , W iin 'e,' zgoda' sip
Z . a m i e n i ę  również na wyjazu.

 r  h % ir % s
♦  przedpc! 5j ’z w y g p d a ^ ^ 1 V ^ rC

^  ^  i* ,' M ._ jako8 .T d y w y c J jn ^ F l P r« c ie t J  “ j r* i ^ w ą p y ^ d b ^ S ^ w - ♦  ^  S f^ d z T e c ł i z» - .= -• ■- ---.-.t—. . na mieszkanie
&  Pafeintowarfy specjalny aparat f  kcjowe ówrież
♦  .Natla ■ Protila* do samomasażu twa ja . re ń tn ir

2 d u m ie  w ają n a s ,  a  mim c! B SW każdy artysta uważa za swój ubowiąrefc od- ,
Y o rk  należy d o  „najuczciwszych m ia s t*  zwietciadlić jaknajw ieni.tj kaid: uczucie, a 
A m ery k i P ó tn c c n a j .  W  C h ic a g o  r y .  ^ ięc  n.er wiś£, bó!r śmiech i t d. Wobec
i « t  z n a c z n ie  j  f  I a  1 ‘' o rd  o n d  ^  1 akt c2łusa Pow‘nien b 3’{ oddany Jal

H . i  n c L  -Irt p  n F  7 . najnntmalniej. Artysta pow n u n  na scenie, zl. IŁ. (wr,-z z kosztami przesyłki). ^  
ty m  tV2g .ę d c m  OS ą g n ę lJ  S a n  r tu U -  wzg'ędme pi-ztd aparattin kineroatograficz- ^  W y.yra za zaliczeniem poci i

4 DO„ uzicui i jo p rz y je m - 
' nośclą zajmi** 4 się icb 

—ychowaniem. Au rest» T *wana ■ t ronią* ao  samomasażu t w a 'a .  c^ntrnn-. ZpIo- -r
5ec Zamierającą muskulaturę tw, -,v J  8zenia di ’dm. .Sło- W‘ln^ '  . u7!' Dobreł

ak ^  ożyw a. Skatek zdumiewający. G enam i a» 1 od - Par.er*. \
ue, ♦  zr. 18. (wraz z kosztami prz-syłki). ak. Szachnowska.

osko
— Ccł. nie coś

njm zupełnie zanomnieć o swem tyła m en a .
płakać, j

S P O R T .

-  ^ 0 ,  s » .  o . t l l tn .w f c h  c ł u -  g g ,  " *
aach*. Stali bywalcy kinematograficzni czę- ^
sto stawiają sebie pytanie, cc odczuwają ar­
tyści i arty.iki filmowe, rozdajac i otrz mu 
Jąc niezliczone całusy podczas nakręcania 
obrazów kinematografic/iych. Aby zaspo­
koić ciekawość publiczności kinowej, współ - 
pracownik Jednego z p isx  amerykańskich
zwrócił s ę do zn?nej gwirzdy ekranu. Jo a- Z&WOdy pływ ackie
ny Crawlord, z pri śbą o ud- eienife mu bliż- _  , . . _
szych .ntormacji co do całusów filmowych. D v s 2 ,,?°^  f;. 1  pP-. przystani 3 go p. 
Jcanna Crawford w następujący sposób wy- Saperów 1 ńsktch oJbedą ”*ę zawody pły- 
ra .iła  tw e poglądy na tę kwestję: «Ar*y§ci I gackie pci.ęji rzecznej 1 uczest. kursu 1 
artystki powinni podczas nakręcania filmu sportowego funkcjonarjuszy poi, państw, 
całować z uczuciem, a 10  juz choćby dlate- iał

VH L A H O  R, Bydgoszcz, 
% Gdańska 13L I z GUBIONY kw it 

lombardowy POSADĘ
Administracja .Słowa* poleoa zreduko- • „ ™ : t  otrzyma kto pcżyczjr

wanego pracownika Kolejowego, chorego n a  J 3.® ,? 7  z>. 500 do l.Onn
płu :a niezdolnego do r"ac y obarczi nego : ast> a 1 n form ary j uc.nela

...............  ■ • - 1 fin..iLłSu, Hrt Skin Jera, unieważnia M 50J„ski Zawaina 15rouziną N.e posiada żadnych środków do 
życia. Łaskaw, jfiary przyjmuj, adminlstr. 
.Słowa* dla .Zredukowanego pracownika*.

ęt|C6 |

Od Administracji.
^  Prosimy naszych Sz. sz. Abonentów o łaskawe  
C  uregulowanie zaległych prenumerat, tudzież 

w noszenie pizedpłaty na SIERPIEŃ.

M  Konto Czekowe Słowa P K O  E3

1  Nr. 80250 g

Sp Akc. Hodowli Nasion

„U D Y C Z“
W a rs z a w a , H o ża  6 6  m . 3

pos<ada w j.ą c  .uość sprzedaży zbóż 
oryginalnych — siewnych

|Ż Y T O  WIERZBIEŃSK1E,
P S Z E N I C A  

WYSOKO LITE W KA,
PSZENICA UDYCZAKKA.

Z M m ugub Kartę zwol­
nienia, wydaną 
przez P. K. U . '

Lida, nt lmt^ Frar Sprzedam m ałę w ilk  
ciszka Mai luna. zam murowaną , w p Tze- 
we wsi Ko'edadcach, pięknej okolicy. Kali- 
gm,. Koniawskiej, unie- uowska, Kościentko, | 
sażnia się. Zakopane.

Przedstawicielstwu Sp. Akc. <Udycz»

Zgubione, POSZUKUję
dzierżawy ma%k.

»  1091 r "1° ; „  a 15C—300 h. W uob.izu
Aleksandra A m f i S  £  “ u h  I
k ewicza zam ies« a łe -k jd Ł z  W l*

Lwowska' m | 
czach, pow jszm iań - Pecjoryńska dla K. M 
skiego, unieważnia się 1 u *

na MleńszczyzLę F  SWIATKCKI, |  I  f  W n l f ]
.LechJa* Sd. Akc. oaw. Kajawski. f  ^  •* U l  U l  I I  U L A P W U
MILEWSKIiSp.ZAKŁADY BfJDOWY 

MŁYNÓW.

B ln ro  S p rz e d a ż y  ul. O s tro -  i  
b r a m s k a  N r 29 , te l .  1310. i

do buaynków 
i dyzenfekcji

jfeglel Drzewny
du samowarów 1 żelazek

G a z o w n i a
Wilno, ui Cicha 5, tel 7l3.

Z c*“ rw o n e j lite ra tu ry .

Dwa opowadbnia M Zoizczenkf.
Drukulemy dwa opowiadania M. 

ZosiczenKi. młodego pisurza rosyj­
skiego, którego krytyka teracaa oare 
śltta tn;an“m  drugiego Awerczenki

D z ie c iń s tw o  s ie lsk ie , a n .e  sk ie .
Sifdzę ja sobie wczoraj, obywate­

le na teweczce w Taurydzkim ogro­
dzie. A p .tro iok  robię. Rozglądam się. 
A wokół prześliczniel—Wiosna. Sło­
neczko przygrzewa. Dziatki w pia- 
seczku grzebią się. Palrzę, t a  ławce 
tuż obok mnie siedzi brzdąc mniej 
w ęcej dziesięcioletni. 1 nogą kiwa.

Popatrzyłem na niego i naokół
łil5bie* . • , , j  ,— At, myślę, dzieciakom jednak o 
całe niebo lepiej się dzieje, niż do- 
rosb m. Dorcsły? Ani nogą nie moKe 
pokiwać, ani w piaseczku grzebać i ię. 
Spróbujno pokiwać nogą—palcem za­
raz cię. wytkną. Na dobitkę w mordę 
wyrżną. Ech, myślę, ciężki |t*f żvwot 
r.złowieka dorosłego... Komisie Wjze- 
fakie, podkomisje. Raporty i zebrania... 
Na trzy m iruly rppiem zdołasz jię 
wyrwać, człeku, z demu, by świeżą 
odetchnąć atmosferą, a żonka tam

już czeka, warząchwią wywija, klnie 
na cz-.m świat stoi, czemuś, pow oda, 
spóźnił się. Ech, myślę sobie, szczę­
śliwy *0 okres, dzieciństwo sielskie, 
anielskie! 1 tak jakoś niespostrzeżenie 
przeszło, ot niema już...

Raz ifszcze spojrzałzm na dziatki 
i na maira, kiwającego wciąż nogą, 
Taka, c j  tu gadać, ogarnęła mnie 
tkliwość, taki sentyment, że aż zatyka.

— Chłopaczku, powiadam, sukin­
synu! Nie czujesz, przysiągłbym, łaj­
daku, pełni swego szczęścia? Siedzisz, 
powiadam, piętą wiercisz i żadnyćh 
nie masz trosk. Gwiżdżesz sobie na 
wszystko. Ech iy, powiadam m leńki, 
łajdaku jakiś! Jnk, powiadam, nazy­
wasz 8ię? No, pnprostu, jak ci na 
Imię?

Milczy. Boi się, czy kie licho.
— A ty, powiadam , nie bój się, 

k n e h a s iu . Toż nie zje ciebie z Chle­
bem siary dziadyga. Chodź,—powia­
dam, siądź sobie na Kolana, jak na 
konia.

A cbtopczyna odwraca s ę i Po­
wiada.

— Akurat mam czas trząść się na 
twoich kolanach. Jechał sęk twoje ko­
lana. Idjoi? jakiś.

A *o, myśię sobie ananas. Odwa­

lił chłooczyna. Czasu me ma
Dlaczego, powiadam, nie macie 

czasu? Jakie, wybaczcie to porówna' 
nie, inieresa na was czekają? 1

A chłopaczek, dziecię natury, od­
powiada oasikietr:

— Zestarzejesz się szybko, Jeśli 
wszystko będziesz wiedział

A to myśie sobie, trafił mi się 
cbłoparzek

— Ty, powiadam, nie gniewaj się. 
Porwała mnie, starego Jziadyge, chęt­
ka, by dowiedzieć się, jakie też inte- 
resa miewa się w tak młodym wieku.

A chłopaczek udobruchał się nie 
co po tych slowarb.

— Interesów mam, powiada, do 
djabła i trochę. Komisje wszelakie, 
podkomiste. Raporty i zebrani. Zaraz 
złożą tni raDort o Polsce. Muszę już 
pędzić. Szkoła też, oczywista. No, i 
fizkuhura... Na trzy minuty raptem 
zdołasz się wyrwać na „świeży luft*, 
a tam JużjnapewnO Mańka Bmcbina 
lub Katfuszka Siemieczkina klną nie­
miłosiernie. Pslakość!

Chłopaczek wyjął papierosa, za­
palił, splunął przez zęby, jak dorosły, 
kiwnął niedbale głową i poszedł.

A ja ot tak myślę sobie:
— Szczęśliwy to okres, złota m o­

ja starość! Do szkoły, na szczęśc:e, 
nie trzeba rhodzić. No i fiz-kulturą 
nie. zawracają głowy.

Zapaliłem papierosa i także po­
szedłem.

Zalany dom ek.
Szedłem kiedyś wzdłuz W asilew­

skiego Ostrowu Patrzę stoi niewielki 
domek.

Dach i dwa piętra. I komin je­
szcze do tego. Ot, cały domek.

Wogóle m a le ń k i domeczek. Gdy­
by kto# stanął drugłemu na ramiona, 
mógłby dosięgnąć drugiego piętra.

Nie zwróciłbym na fea d-rack naj­
mniejszej uwagi, gdyby r l t  to, ie  ja­
kaś kanalfa i  drugiego piętra oblała 
mnie jakieraś świństwem.

Chciałem skląć siarczyście, pod­
niosłem głowę — niema żywej 
duszy.

— Ukrył się łajdaK, myślę.
Zacząłem gapić Się na dom. Pa­

trzę, na drugiera piętrze przybita jest 
jakaś tabliczka. Na tabliczce napis: 
Poziom wody 23 września 1924 r .“. 
Ho, — ho — myślę sobie — aż tara 
była woda podczas powodzi. I gdzie 
też myślę sobie — nieszczęśni loka­

torzy znaleźli schronienie, jeśli wo­
da dosięgła najwyższego piętra? Nic 
innego — myślę sobie — Jtno schro- 
Pili się na dacb.

i Przed onzamf wyobraźni poczęły 
«iię suuć okropne oorazy. W oda zala­
ła już pierwsze piętro i dosięga dru­
giego. A lokatorzy w przestrachu 
graty arwa najpewniej cisnęli i lazą na 
dath . I zapewne przywiązują się 
sznurami do kem na ? by icb wicher 
nie strącił.

Na wspomnienie owego nieszczę­
ścia takie mnie ogarnęło współczucie, 
że darowałem nawet lokatorom swą 
krzywdę.

Naraz otwiera się okno i obskur­
ny jakiś babsztyl syczy:

— Czego ci, powrada, potrzeba? 
Z Kasy Chorych *} jesteś czy też m o­
że ageni?

— Nie — powiadam—matko, ani 
jedno, ani drugie. Ot, patrzę i przera­
ża mnie ten poziom. Ależ ta woda 
była djablo wysoka. Zapewne—powia­
dam—przywiązano was, matko, sznu­
rem do komina?

A starucha popatrzyła na mnie dzi-

*1 W  jryg.: <soc-stracb*r skrót oznacza­
jący instytucje ubezpiecz- spoi.

ka i cztmprędzej zamknęła okno.
Naraz wychodzi z bramy jakiś kor­

pulentny mężczyzna w Kamizelce i 
niespokojniepyta: L

— Czego wam, obywatelu, trzeba? I
— Czsgo wy ,wszvscy oae mnie 

chcecie? Czy to grzecb na dom snbie 
popatrzeć—Ot powiadam—na poziom j 
pałrzę. Djabio wysoko.

A mężczyzna uśmiechnął się i po­
wiada:

— Ależ nie — nowiada.—To by* 
ło tak. W naszej dzielnicy— powiadał 
— grasują rozmaite „andry* Zaw ­
sze zdzierali istotny poziom. P rzyo-j 
liśmy więc go  wyżej. Dzięki Bogu, 
teraz nie ruszają. Łamani też nie ru­
szają—za wysoko.

A co do wody—nie sięgała nawet | 
dc kolan.

Kura mogła wbróc1 przejść.
Uraziło mnie jakoś te pom iatanie1 

potiomarai.
— Na komi«—powiadam wpakc 

wałbyś pan swój poziom.
A on Dowiada:
— Jeśli ten poziom zerw ą-w tedy

na komin—oczywista.
— E — powiadam — jechał w ar' 

sek.
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